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~ · PRASOWA ~ 
~ WŁADZ ŁODZI ~ 
~ 0 
~ W TV ~ ~ ~ 
~ W najbliżs1;l\ środę, U Itp- ~ 
~ ca. br, o godz. Z0.55 TelewJz.Ja ~ 
~ Łódź przedstawi specjalny ~ 
~ program poświęcony sprawom ~ 
~ roz.bud<>wy l modernlz.acji aa- ~ 
~ szego miasta, W programie, ~ 
~pod tytułem: „TELEWIZYJNA ~ 
~ KONFERENCJA PRASOWA"~ 
~ na pytania publlcystów odpo- ~ 
~ wiadać będą: l sekretarz Ko-~ 
~ mitetu l.ódzklego PZPR - ~ 
~ BOLESl.A w KOPERSKI i pr-ie- ~ 
~ wodniczący Pr&7'Ydium Rady~ 
~ Narodowej m. Łodzi - JE•~ 
~ RZY LORENS, ~ 

~'''''''''''''''''''~'''~''~ 
Lotniskowiec 
„F orrestal" 
- w płomieniach 
Groźny p.oża.r W}'1)uch2 w po­

n'.edz1a.i.ek '1.a lotniskowcu ,,For 
restal" zaJtotwiczooym w por­
cie Nodolk (st,a,n Wlrgi.nia), 

Ogień se-a.leje na dolnych o~­
kladach O•kr~tu. Straż pożar a 
proowad.z.i walkę oz. żywi'Olem. 

Józef P1larsk 
nre ży;e ... „. .„„ 

9 lipca 1972 r. zamknął sle 
duży i ważny rozdział historll 
teatru lódzkiogo: zmarł Józ~r 
Pilarski - wybitnie zasłużony 
działacz. I aktor. · 

Urodził się 28 lutego 1893 r. 
w Łodzi. W r. 1905 wydalony 
ze szk<>ly za udział w strajku, 
końCl-Y naukę przy pomocy 
korepetycji I sa.moedukacji, w 
której kontakt z teatrem od­
grywał ogromną rolę. 

W 1912 r. występuje J. Pilar­
ski na scenie po raz pierwszy. 
Po solidnym stażu w teatrz~ 

prowincjonalnym angatuje ''" 
do teatru przy ul. Cegielnianej 
(dziś s. Jaracza). z licznych 
ról, Jakie kreuje, wymleńm:y 
księdza Piotra ur „Dziadach •, 
Chlopicki~go w „Warszawian­
ce", Za.wilca. w „Sułkowskim", 
Księdza. w „Klątwie". 

W 1923 r. uruchamia Pllarskl 
l prowadzi przez 6 Ja.t niezwy­
kle potrzebną robotniczej Lo­
dzi scenę - słynny już duś 
Teatr Popularny przy ul. O~rn­
dowej. Na inaugurację tej sce­
ny wystawia „Karpackich gó­
rali" Korzeniowskiego, w d!ll­
szym repertuarze, planowanym 
również z myśla, o młodzieży, 
znała.zło się wiele sztuk z klil­
syki polskiE•J i obcej, To tutaj 
ma miejsce pierwsza adaptacja 
„Chłopów' Reymonta, pióra„. 
Jerzego Zawieyskiego, wówcws 
aktora Teatru Popularnego pod 
nazwiskiem Henryk Nowicki. 

Dalsza droga artystyczna J. 
Pilarskiego prowadzi przez ~e<itr 
Miejski, tuż po wojnie przez 
Teatr Wojska Polskiego, a.by 
w 1949 r. już do końca zatrzy. 
mać się w Teatrze Nowym. 

Zadeu z widzów tego teatru, 
który oglądał „Brygadę szlifierza 
Karbana" nie zapomni kapital­
nie. odtworzonej roll tytułowc1, 
za którą J. Pilar~kf otrzymał 

w 1950 r. Zloty Kny1' zaslu~I. 
Z długiej listy pozostałych roi 
wymieńmv: prof. Orlińskleęo 
w „Maturzystach" Skowr!>ń­
sk.lego, Organistę w „Cudo­
twórcy" Sterna, Fierapo-nta w 
,,Trzech siostrach" Czechowa, 
Gonzala w „Burzy • ST.ekspira. 
Pamiętamy Go w roll - wy. 
dawałoby się napisanej spe<jal­
nie dla niev;o - PrzeiWożnil<il 
z „Mostu" Szaniawskiego. W lę 
p<>stać wcielll się Józef Pilar­
ski w dniu swojego jubileuszu 
50-lecla pra.cy artystycznej i 
nią właściwie pię!mie zakoń­
czył swoją wieloletnią, a ow'lc· 
ną służbę muzie Melpomenie. 

Scena polslca okryła. się slę­
boką żałobą. 

A Cena aa 1• 
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Bogaty program Zlotu 

(Od naszego ·specjalnego wysłannika 
red. J. Katarasińskiego) 

O 
braz±!em ch}"ba ja·kld 
gka.nd)'Tla.wskd.e bó­
stwo.. Zara·z po nada­
Tt!U soboWej ko.re­
spodencji, w któr-ej 
p Lsalem o niesamow.!­

ty-0h u.pala eh, tern P-O-
ralbu.ra spad.la. w clą­

fftJ. godmiTtY o Ja.lei.eś plęt.na,k; e 
stopni i nad Sovo.ntllln:na .ro.z-

sza.lala &Lę bun.iza. B~&i i.i; 
ma:JA>, Qhy'oa taj~urn , którego ok<> 
za.~i:izyma.J:<> s ię na.d OlavJJnlin.na., 
piękonym śred·nlo·wieczmym zam­
kiem, gdzie wla.śnie ro,z.po.częJa. 
się próba „T.ra.gwyi o Ja'll ie 1 
Hero<izile" Ze'I'Wa•nY został dach 
nad scen~, a ·wlichell' w.mu.ctmął 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Ocena realizacji kompłeksowego programu 

integracłi gospodarczej 

Za 8 dni powitamy ·xxVI sesja.RWPG 
młodzież z całet„~o!.~~.~ _ rozpoczęła obrady 

Juź tylko 8 dni dzieli nas od rozpoczęcia w ł..odzi 
Zlotu Młodzieży Polskiej z udziałem 5.500 delegatów 
z całego kraju - przodowników nauki i pracy, repre­
zentujących organizacje młodzieżowe ZMS, ZMW, ZHP, 
ZSP i KMW. Program Zlotu jest bardzo bogaty i atra.k· 
cyjny. 

19 lipca do Lodz.i przyjeżdżać 
będą delegacje na Zlot ze wszy­
stkich województw, Zostaną one 
powitane przez przedstawicieli 
łódzkiej mlodzieży na gra.nicy 
woj. łódzkiego t gran icy nasze­
go miasta. Wieczorem, po za.­
k-wa.terowaniu delegrutów w mia­
steczku zlot<>wym na Zdrowiu, 
odbędzie się uroczyste jego 
otwa..rcie. 

' SWIĘTO 

NARODOWE 
MOIVGOLII 

Z okazji święta narodowe. 
go - 51 rocznicy zwycię­

stwa mongolskiej rewoiucji 
ludowej - Edward Giorek, 
Henryk Jablofu;k! i Pi<>tr 
Jarosz.eWi<>z wysto~owali do 
Jumdżagijna. Cedenbała l 
Sonomyna Luwsa.na depe­
szę z gorącymi pozdr<>Wle· 
ni.a.mi i życzeniami. 

20 lipca delegacje wezmą u­
dział w uroczystości wmurowa­
'Ptia kamien ia węgielnego pod 
Pomnik Czynu Rewolucyjnego 
na Zdrowlu. Ur<>czysbość ta bę­
dzie p<>lącz.ona z oficjalnym 

<>twarciem Zlotu. Wezmą w niej 
udz.ial weteran! ruchu rewo.Ju­
cyjnego, przedstaw·iciele zakła­
dów pracy oraz przedstawiciele 
lódzkich wladz. partyjnych 1 

~~~~~~'~ 

N.orespondencja z Sopotu 

Xll I 
MFP 

* Udział piosenkarzy 
z 27 państw 

*Łódzka orkiestra 
PR i TV towarzyszyć 
będzie wykonawcom 

dnia uoz.estnicy Zlotu będą 
golićmJ zakladów pracy l.olbll i 
woJ. łódzkiego. 

31 liP<:a a utooka;ry zawiozą de­
legatów do Polichna, gdzie obej­
rzą on.I wielki.e widowis·ko ple­
nerowe pt. „j3allada o nich i o 
nas". z wdrz.ialem a.kto.rów s-cen 
lódzkich oraz ponad 200 staty­
stów chóru 1 orkiestry. Autora­
mi scenariusza są M. Waiwnkie­
wicz. i T. Szewera, reżyseruje 
M. Stefański. 

Tego samego dnia w godzi­
nach po·południowych, odbędą 
się spotkania młodzieży przyby. 
lej na Zlot z delegacjami za­
gr3.l'l iezmymi. Wieczorem nato­
miast, w miasteczku zlotO•WYDl, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nowa dzielnica ~eszkanl&wa 

stolicy MOJlłloW - Ułan Bator 

CAF - MTI 

Xuan Thuy 
powrócił 

do Paryża TEGOROCZNY XII MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL PIO­
SENKI w SOPOcm, KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ OD 23 DO 26 
SIERPNIA BR. Mme BĘDZIE REKORDOWĄ OBSADĘ. lllllDllllJ mnmmt 

= • 

Oo 
ki ej 

pierwszego konkursu 
„Dnia Międzynarodowe­
go" zgłosilo się 27 pio­
senkarek 1 piosenkarzy 
z róźnych krajów. Po 
raz pierwszy w sopoc­

Operze Leśnej usłyszymy 

Starcia 
w 

Be\f aście 
9 bm, \V Belfa­
ście doszło di> 
poważnych starć 
międ7.y ludno­
ścią katolicką te 
go miasta a od­
d:tialami w<>j3k 

brytyjskich. 
Na zdjęciu: te­
den z żołnierzy 
brytyjskich ran­
ny podczas zajść 

w Belfaście. 

CAF - UPI -
tele!óto 

przedstawicieli Cejlonu, 
Libanu 1 Wenezueli. 

lramu1 • : 

: Wczoraj powrócił do Pary-: 
Reko.rdową liczbę 24 wykDnaw­

ców usłyszymy również; w 
„Dniu Plytowym". Będą ani re-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

: źa z Ha.no1, gdllie prz.eb:vwa1: 
: na ko.nswltacja.ch, i;.zef dele·: 
: ga-cjd DRW na. rokow~nla pa-: 
: ry&kie, x= Thuy. W d.ro-: 
: dze z Hanoi do ll1o1icy Fran-: 
: cjt .zatrzyma.I się on w Pe-: 
:kinie. : - -- -: Po powrocie do Pary>Ża,: 
: Xuan Thuy potwie·rdz.!1, te: 
: stanowiis..1'.o DRW na rokowa-: 
: nla 1paryskde o.piera się na-: 
: dal na siedmdopunlQtowej : 
: propo_zy-cj! rozw!11;=ia ko.n-: 
: fllktu wietnamskliego, przed·: 
: stawionej pnez TRR RWP.: 
: Równooześnie XuMl Thuy za-: 
: pew.nil, źe jego delegacja jest: 
: gotowa do „ewentualnego roz-: 
: patrzenia. nowych propozycji: 
: strony amerykańskiej, jeżeli: 
: takie zost.a.ną przed.stawione".: - -- -- -UUlllJlllUWlllllUllUlllUUllli 

Pogrzeb 
Nkrumaha 

Zma.rly noledaiw1t10 b. prezy~e.1t 

Gnamy Kwame N•kroanah, ?:->-

5\taJI p0>cho•wamy uiroozyście w 
swym roozi·n•n:vm mieście N•kru­
fu,l 360 lchl0>me>trów n.a za.chód 
Olei &tooli:ICY Ghlany, 

W PONIEDZIAŁEK O GODZ. 15.30 CZASU MIEJSCOWEGO 
ROZPOCZĘŁA SIĘ W MOSKWIE XXVI SESJA RADY WZA­
JEMNEJ POMOCY GOSPODARCZEJ. SESJA, W KTÓREJ 
BIORĄ UDZIAŁ DELEGACJE PANSTW CZŁONKOWSKICH, 
POD PRZEWODNICTWEM PREMIERÓW RZĄDÓW, A TAK· 
ZE UCZESTNICZĄ DELEGACJE: JUGOSŁAWII I KUB:Y -
DOKONA OCENY PRZEBIEGU REALIZACJI PRZYJJiTEGO 
PRZED ROKIEM W BUKARESZCIE KOMPLEKSOWEGO 
PROGRAMU INTEGRACJI GOSPODARCZEJ KRAJÓW RWPG. 

S 
esji przewodn~zy szef 
delegacji go&poda.rzy -
premier ZSRR Aleksiej 
Ko.~ygin, który w imie­
niu KC KPZR i rządu 
radz.leck.i.ego serdeczn!e 

powital wszystkiA:lh jej uczestni­
ków. 
Następ.nie przewodiniczący ko­

mitetu wyk:oonawcz:ego RWPG. 
wice-prem.ler 2'JSRR - Mlchall 
Lesiec7lko zloź3"ł s.prawoZJdan'-3 
koomitetiu z prac O•rga.n.ów radf 

w o.kresie mi.ędzy po,pI'z.ednlą 
o obe,oną sesją. 

Poniedziałkowy program obrad 
przewidywał także !Zlożen!e 
sprawozdań przewo<ini.czących 
komitetu d/s współpracy w dzie· 
d,z.~nie planowa.nla., komitetu• d!s 
współpracy naukowo-technicz­
nej, 5'\ałej komi.sji energetycz­
nej RWPG 1 stałej komisji prze­
myisłu chemicznego oraz ko,re• 
fe.rat przewodnicz.ącego .staleJ 
komisji maszynowej RWPG. 

Katastroh - ep1demi e - klęski żywiołowe 

* Ulewne deszcze w Japonii 
* Cholera w Indiach i na Jawie 

Ule\\ine deszcze pa.dadą~ c·d 
wielu dJni w &rodJko·wej i po­
lu,dniowej JaJ)oaill spo\\·odowa­
ly w wiciu :rej.omach po.wódt 1 
obswwainie s ię ziem~. Do go<i.z!n 
wtecz:ornrch w niedzielę, lic7.­
ba śm !erteln:\'Ch otfia.r wzro»ł.1 
tu do 200. 

Nie:many jest la>s 55 J'apoń-
czyików. W póhnooneJ ozęści 
kira.ju, powódź zrusz:czyla. PC>-
nad 4 tys. do.mów. W 16 pU..'lk· 
tach przerwanai zo.stala ko.mu­
nika~ja d.ro.gowa. 

• • • 
Pocna.d 160 o-sób zma.rto w wy­

niku ep~dem.Ll. ospy 1 chole.r_y 
w a-edonie Ba.nda. w !llldyjskl.m 
sta•nń.e Ubta.r~Pra.des-z. Dono&i o 
tym komwrukait Nąd<>'>'l'Y o.pu-

blilkowa111.y w nie chlelę w Del· 
hi. • * • 

Z Jawy donoszą o nowej ep!­
demti cholery. W ciągu kilku 
ostatnich dni w zachodniej czę­
ści wyspy zachorowało około 
130 osób. SO spośród nich zma­
rło. 

Wedlug 1nformacji indonezyj• 
sklej ageni:ji prasowej w cen• 
trum wyspy zanotowano od po­
czątku bleiącegó roku ponad 
1000 wypadków zachorowań ną 
tę groźną chorobę. 

• * • 
U sbuldentów ~o Żablitycbi 

a 26 O<llnJo.sło ci~e ;raa:1y w 
wyntkru. zdEII'ziend.a. a.u.tobusu z 
clężairóWlką w poiblMiu tuJre~ltiej 
miie.j •SCOOll.'IOści Yoisga.t. StuJd&.ncl 
poo.różo111;a[t 8JUJto<b<U.sem z LOlll~ 
d~inu. do Karr8lClll!. 

„Wirałex" oferuie 
Pokazem mody otwarto wczoraj w gmachu „Textilim• 

pexu" wystawę proponowanych nam przez "'NRD-owską 
firmę „Wiratex" artykułów. W imprezie uczestniczył 
m. in. attache handlowy ambasady NRD w Polsc~ """" 
R. Tschiirner. 

Wystawa trwać będzie dwa. 
tygodnie. Jej celem jest za.pre­
zentowanie polSkJim hamdlowcom 
całego wa-chlarza artyiklllów ce­
lem zawarcia. umów hM1dlO• 
wych na przyszly rok. 

Chodzli. pr.zede wszyistloim o 
arty.kuły z bra.nży tekstylnej, 
pooez.ąw-zy od bielizny damskiej 
dziennej 1 111oonej, staników (w 
tym nowość - m.odrne mięk;kie 
stan1czlcl) po wyroby dziane: 
blu,Ziki'. sweteI'kL, spodnie, sukien 
ki itp. Zaprezento•wano także 
dederonowe stroje treningowe, 
dużo koronek, firany, dywany, 

tkalllllny deko~acyjne 'Z mate• 
rialów syntetycz.nych a także i 
dodatki k·raiwJe~ i biilu.terię. 

„Wlxatex" proponuje swoje 
towary w Lodzi ju.ż po raz trz~­
ci. Trudno II!am w tej chwili 
V;J"rOkować ~ ja.Jmm e:fe~em 
ha.n.dlowcy NRD w;rócą do kra­
j u. Niektóre artyikuly chętnie 
ufrzelibyśmy w naszyich skle­
pach. Jeśli chod7'i o inne (ko­
•onki, bielJ.zna damska) stwier­
dzamy, że i masze rod zLme 111ie­
gorsze. Ale która z nas nie lu· 
bi mieć większe.go wyboru? 

{ap) 



r ~~'~"'~'~~~~~~ 
~ Pierwszy dzień wizyty ~ 
~ ministra S. Olszowskiego ~ 
~ ~ 
~ w Bukareszcie ~ 
~ Na , zaproszenie ministra spraw zagranicznych Ji.umunU, ~ 
~ Cornellu Manes~u, 10. bm. przybył do Bukaresztu z oficjalną ~ 
~ wizytą przyjaźru minister spraw zagranicznych PRL., członek ~ 
~ Biura Politycznego KC PZPR, Stefan OI.srows.ki ~ 
~ Ministrowi :owarzyszy członek Sejmowej Komisji dis Po- ~ 
~ Utyki zagranicznej, prof. dr Witold Lulr_aszewicz oraz gru- ~ 
~ pa ekspertów. ~ 
~ Na lotnisku Otopenl gości powita! mln. Manescu. Obecny ~ 
~ by! ambasador PRL. w Rumunii, Jaromir Ochęduszko wraz ~ 
~ ·z członkami ambasady. ~ 
~~ Bezpośrednio po przyjetdzle mln. Olszowski zlożyl wieniec ~ 
l'Z pod pomnik.Iem bohaterów walki o wolność narodu I ojczy- ~ 
~ zny, o sociallzm. Następnie min. Olszowski zwiedza! miasto. ~ 

~ W godzinach popołudniowych mln. Olszowski uda! się do ~ 
~ siedziby rum.uńskiego MSZ, gdzie rozpoczęły się oficjalne ~ 
~ rozmowy z m~n. Maneacu. ~ 

~~~~ ~~~ ~~~~~~ 

Tailun i sukcesy .„ 
I 

miesi.ka tu w kwa terach pry-(Dokończenie ze str. 1) 
do wooy kLlka ~agmentów 
ko.raoj1. 

de- wa.tnych - butelkę polsktej 
wódki. Pech chcia.1, że robll to 
na uUcy, pech chcla.! też, że 
w pobliżu ?:llajdowal się pol.1-
cja.nt. Zam!m niepe<rozu.m\en\e 
się wyjaśnUo (ptzy prawie pro. 
hiblcyjnym systemie za hendel 
wódką g~o©I krura do 150 ma­
rek. dieta zaś na ca~y pobyt 
WY'na.st .300 ma.rek). odsta.wi<mo 
de!tk'wenta do komisariatu. Kie­
dy tam oka.zało się, te I'Ze.ko-

Drew.many stół, ,,.grający" w 
„wese1u w OjcoWl!.e" K-u.rplń­
sldego, odplY'nąl i nie 7.d<>lamo 
go jut wyloW'ić. S!eozend ęra­
dem a.rty ś ·i poch-OWaL! się w 
pa.pl och u w z,a.Jt,amairkach zam­
~wych. Tego wieoro.ru pr?ba 
nie m0<gla się jUŻ odbyć, pr7>e­
loża.no ją na. nl.ed.Uelę r~o. 

Bogaty 
program 

(Dokończenie ze str. 1) 

odbę_dą się występy 2espolów 
artystyoznych ora.z pokaa: mody, 

22 lipca w LódzkLm Pałacu 
Sportowym rozpocznie sic: cen­
tralna impreza zlotowa z ucizia­
lem na.jwytszych wla.dz pa.rtyJ­
nych i państwowych, a potem 
na stadionie l..KS urocrzyste 
otwarcie igrzysk młodzieżo­
wych. Późnym wieczorem na 
ul. P!a.trka.w.skiej łodzianie bę­
dą ma.gil po<itz.iwiać WieLką oa· 
radę młodości delegatów Zlotu 
M!0<dz.leży Polskiej. O godz. 22 
przed Pałacem Spe>rtowym roz­
pocznie się bal mlodzldy, któ­
ry za.kończy się o drugiej w 
nocy. 

Ra.no 23 ltpca w miasteczku 
zlotowym odbędzle się uxoczy­
ste zakończ.enie Zlotu. 

Imprezy, o których plsall•my 
nie wyczerpują rzecz ja.sna, ca­
łego programu Zlotu - itoey 
się nafl wiele ciekawych wyste­
pów a.rtystyoznych w różnych 

punktach miuta, podczas któ­
rych l<>dzlante, gospodarze Zlo­
tu, będą mogli podziwiać zespo­
ly z całego kraju. O szczegó­
ł&ch p1>lnformujemy w najblli-
szych dnia.eh. (j, kr.) 

my handlairz jest człon.Idem na- Xll 
szego zespo.łu, bez bllższ:ych MFP 
diochO<dzeń ka.z.a.no mu już tYl-
ko, w formie ka.ry. powiedzi~ć 1 
Pe> fińsku „przepra.szam". Zde- (Dokończenie ze str. 1) 
zorientowany Pola•k przest1.11dhl-
wal słownik. 'llnalaz.l i l)I'zesyla- prezentowa~ znane wytwórnie 
bizD<Wał „a.nteoksi". m. !n.: Columbia, Philips, Pho-

„ 
Zginął kolejny generał amerykański 

Superfortece „8-52" bombardu1ą gęsto 
zaludnione tereny DRW 

I 
Próba przech~ycenia przez wojska sajgońskie stolicy wy­

zw~lonej przez siły patriotyczne prowincji Quang Tri za­
konczy!a się niepowodzeniem, Po p1>tężnym przygotowaniu 
artyleryjskim siły 2brojne Republik! Wietnamu Południowe· 
go przypuściły kontratak, zmuszając jl.o ucieczki oddziały 
przeciwnika, które znalazły się w niektórych dzielnicach 
miasta. W poniedzlalek przez ca!y dzień oddziały sajgońskie 
- pod silnym 1>gnlem wojsk wyzwoleńczych - opuszczały 
w popłochu stanowiska, pon1>sząc ciężkie straty. 

Amerykańskie agencje 1nfor- tó.w na południe od Quang Tri 
macyjne podały, że obrońcy prawie 2 tys. ton bomb. 
Quang Tri wykorzystali prze- W poniedziałek zażarte walki 
ciwTto wojskom sajgońskim zda- trwały wzdłuż drogi nr !, za-
byczne czołg! produkcji amery- tówno na odcinku między 
kańsklej. Quang Tri l Hue, jak też bar­

Cala prowincja Quang Tri jest 
nieustannie obiektem bombar­
dowań lotnictwa USA. Osłania­
jąc wycofanie wojsk sajgoń­
skich z Quang Tri lotnictwo 
USA zrzucllo w niedzielę wie·. 
czarem l w ponledzla!ek rano 
na domniemane pozycje patria-

dziej na południe, między Hue 
l Da Nang. 

W Wietnamie poludnlowym 
zginą! kolej ny generał USA, 47-
letni Richard Tallman. Był on 
zastępcą dowódcy grupy dorad­
ców USA przy trzecim rejonie 
wojskowym (Sajgon I okolice) 
armU marionetkowej. 

Polsko.amerykańska 
współpraca 

naukowo-lechnicznn 
10 bm, w a!edz!ble Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa Wyt­

szego I Techniki rozpoczeły się dwustronne rozmowy na te­
mat polsko-amerykańskiej współpracy naukowej l technicz­
nej. Delegacji póhklej przewodniczy minister prof. JAN Ka­
CZMAREK, a str1>nle amerykańskiej - dr EDWARD DAVID, 
doradca naukowy prezyde~ta USA. 

nych w Polsce przez prezyden­
ta R. Nixona, ustalono sposób 
przygotowania umowy między 
Polską i Stanami Zjednoczony­
mi o współpracy naukowej i 
technicznej. 

W sierpniu 

Wznowienie misji 
Jarringa 

W siedzibie ONZ podano w 
poniedziałek wieczorem do 
wladomaści, że specjalny wy­
słannik sekretarza generalne­
go na Bliskim Wschodzie 
Gunnar Jarrlng wznowi swą 
misję na początku sierpnia. 

Przybędzie on do Nowego 
Jorku na kon!ultację z Kur­
tem Waldheimem. Jak wia­
domo Jarring jest ambasado­
rem Szwecji w Moskwie. 

, 
Smier6 
18-letnieeo turysty 
w Tatrach 

W Tatrach z.nów śmie.rtelnf 
wypadek. 18-letmi S!a W<l<lY\i.r Ja­
rzębski, pośLi.znąl się na pia­
cie śnie®u, blyskaiwi.cz.nie przc­
jecha.I po nim oJco.!o 150 m, 
u.pa.cL! na. skały i pcmlósl śmieTć 
na m!i.ejscu. 

TU/fYSta., mtal na. no.gach nn• 
aałki, a więc o•buwie, które 
raczej 111.aidawalo się na ptażP,. 

Wypa.dek mia! miejsce na 0:­
lej Perci, na ta.k ?JWaoI'lej W':!t• 
niej Zimal'Uej l\tii..elącz.ce, g:liz\9 
j•U•ż p0<prredmio ;notoiwamo nie­
szczęśli'We pośliwn!ęc:!a. w 
tym jed.no ró wruież śmiertelne. 

Byl'y o·ba>wy, że o i le pogOil.a 
sd.ę nJe z.mieni, cały fes1:lwal 
re>7JPlY'nie się w potO<kach' cte­
sooz.u. Na sdiczęście w nied•l':lc­
lę wieozorem wyipogodzi!o s.\ę. 
OdetchnęU 0<rgamiza.torzy, któ­
ry>eh festiwal spor<> pn.eci~ż 

koolltU·je, a i -zespól Teatru 
Wielki.ego, przykła>ctaJący do te­
go wyjarou duże Ma.ozenie. 

Ina.u.gu.racyj.ny występ, mogc: 
to n!\l)Lsać bez wahania, przY­
nló l teatro\1111 ·du.ży s\JJkces. Nie 
dO<ta.rly jeszcze d<> na.s re.!en­
zje z „T.ragedyl", a.ie są,dząc z 
re>zmów z pUJb!icznośoią, -O!Pinu, 
jakich nle skrywa.Il krytycy z 
ga.zet m iej.scO<wy>eh, prasy, ra­
dia i televvU.zjd hels:lńs.ld.ej, te. 
spół zd0<bYł szturmem serca 
publLcznoścl. Sel"dec2'l!li. ale za­
zwyczaj p-owściągliwl, nieska<rey 
oo objawia.nd.a ~woLch uczuć F1-
n0<wie, zgotowali po spekta.kiu 
d!u.gą, dłu.gą O<WlaoCję. 

W końcu wreszcie, po wyja- nagram, Polydor, RCA, Rtl6tic 
śnieniu sprawy. zwróccmo mu Records, Supraphon, Elektre-
w całości i póllitrówkę i h·-,.. cord, Balkanton. 

W czasie rozmów dokonano 
oceny dotychczasowej współ­
pracy w dziedzinie badań nau· 
kowych i prac rozwojowych 
oraz wymiany stypendystów. 
Omówiono również możliwości 
rozwoju wymiany informacji 
naukowej i technicznej oraz pu­
b.likacjl. 

W związku z zaleceniem, za­
wartym we wspólnym komuni­
kacie z rozmów przeprowadza-

Ił' Los Angeles 

W czorruj odbyło się l>O'\vtórnc 
przedsta.wien.i.e „Tra.gedy1''. dz.iś 
zaś i jutro - we wtorek i 
środę, festl!wal0<wa pu·blioz.ność 
o-bejrzy wiecz6<r baoletów pol­
skich. 

W nledi:!elę bu·rm.lstI'z Sa-
voo!Lnny wyda.I przyjęcie, na 
którym podjąl t>rzybyl~"Ch na 
festLwal z Helsinek ambasadora 
Adama Willm&nna 1 jego mał­
żonkę oraz p~clstaMoi-&11 
teatru. 

zespól ma wiele PN.·CY', ale 
za.pa.len1 wędJ<:a.t"ze z.najdu,ją je­
sz.cze :ra.nk.a.mi i nocami, cnas 
na taipla.rue się w wodzie. sa-
v6m.!Lnna.. mles-roząca się n a 
wyspach ogromnego jezle>r;i 
SaLmaa. dyspa.nuje wspamialymi 
wa.NJJnkaml dll.a wędkarzy 1 m1-
lośników sportów woonych. 
Zespól Zdobyt sobie sympatię 
·miesz.k.ańców, a nawet„. policj i, 
ba.rdro tu &krUJp\JJlaitneJ, ry!f')­
rystyczneJ. JMen z ez.łocniców 
zespolu chela.1 podarować swe· 
m•u g%p0<d8lr'ZOIWl1 - Wiełe osób 

no.r, Intencje policjanta, m imo Polskq w „Dniu Międzynarodo-
niepwovumienia„ by!y pnez'eż wym" reprezentować będą: 
jedna>k sympa{yczme. Bożyslawa. Ka.pica i Andrzej 

W ogóle FLnlandia może się Dl\browskl. Natomiast w „Dniu p d 
stać, choć zima trwa tu 10 ml~- Płytowym" Urszula Sipińska l 090 Q 
sięcy, lato za-ś tylko dwa, na- Piotr Figiel, którzy zaśpiewają Dz:!ś zachmwrZ<!m~ ruewielkle, 
szym turyistyc;i.nym ra.jein. przebój z tegorocznego fest! wa- w godii.Lnach później.szych wr.ra 
Umieją Finowie pogod·ztć wy- lu opolskiego „Ja.ka. jesteś Ma- stadące. M0>tl!wość wysts,pien!a 
soki sta.ncta.ro ży>eia z po~zan,- rio" oraz Tadeusz Wożniak 1 b1.11rzy lub przelooflnego opadu. 
wa.n.iem przY'rOdy. O tym jed- „Alibabki''. Tempera.wora maik.sYJlla1na ok. 
na.k na.pis.zę szet'rej i'l'ln)•m ra- 2ł sto.pn.i c. Wiatry' słabe i 
zem. Dz.lś tylko wspomnę, te Artystom uct.estnlczącym w umioa.rkowane, a podc:r,as buorzy 
od czerwca przys.zlego roku . XII MFP w Sopoole towarzyszyć ba.rdzo silne. 
mic:ctzy Helsinkami i Gdań· będzie orkiestra Pols.kiego Radia Jutro pogoda i temperatu"a 
skiem będLie lwrsować prom. I Telewizji w Lodzi pod dyrek- bez wdększych z.mian. 
który pozwoli nam przenieść cją Henryka Deblcha oraz gru- Di;!.ś słońce oZ:ad•dzie o 20, & ,u. 
się na łono fińskiej PrtY'I'OOV py wokalne „Partita" t „Ali· I tro ""''zejdzie o 3.35. 
w ciągu 28 goozln. babki!"„ Iml.enlmy 01.g.L 1 Pela.gil. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-=-~~-=-~~ 

• O godz. 10.M .na st0<lll•lY 
na. przysta.nlru tramwaj lt!!:d 
10/1 na.jechał na ul. Arm!d Ozer­
wa.nej ti:a.m waj U.n1Ji 18/3. W 
WY.ntku id~~ia 7 06ób do­
znalo Obra.żeń. Po u.dJz,Lelen]U 
p1Jom<>cy tttfl,ez J)O.gotowie wszy­
scy zwo.tnieinl. wsta.ll do do­
mów. Straty rnacz.ne. Przy-czy• 
ny wypadku ustala komisja. 

• o godz. 17.22 w a.u.tobusle 
B/3 \vypadla r.a.ma wraz z s>.y­
bą raniac pasażerkę Aleksandr~ 
T. (la~ 32). P%Łkod<l'Wana pne­
bywa w SllPita.liu tm. Plirogo­
wa. 

B o godz. 17.SO w tramwaju 
i~ni.! 44/3 pnew1rócil się Bł-letni 
Władysła.w E. -z.a.m!.esLkalY "' 
Alek.sa.nd.t'owie przy u.I. 22 t.~ 

ca, d-o.z:nzjąe ua.ma.nl.a kości 
u.dowej. Przebywa w S2lP1taJu 
Wa.jeiwódz.k.im w Zgierzu. 

• Na. \JJI. 8 Mairoa przy 
P iotrkowskie:! v.7biegl ra ptoow­
nle na je>:dnię i wpadł pod sa­
mc>chód „Nysa" 11-lebnl Jan H. 
Of!a>ra \Vypaóku przebywa w 
Szpitalu w Zgiel'DU. 

:ff O g-Od-z. 1.55 w Nloeehmu­
rowle pe>w. Si.era.cl.z spłooęla 
i;todoła należąca do ob. Józefa. 
M. Straity odc. 30 tys. zl. 

:W. w Kol-o.n.il Gl.1.nmc ta.ku w 
powiecie sieraóZikiim od isluy 
z k0<m Lna wa.I.il sii: dom 1 obo­
ra na.lezące do Michala K. 

-li< W PrzydówJ<.u pow. Lowtr.z 
pra.wdopod0<bnlie przez podpale­
nie sp!-0111ęla stodoła na.letąca 
dlo W!a.dyslawa. O. Straity po­
nad 30 tys. zł. 

:W. W Lo-óz.!, na akrzytO'Wa.­
niu Al. PoJ.~-technLki - S 1111er-
czewskiego zapalił !llę sarn-o-
chód „MasJcwic:i" IF 88-52. 
Przyozyna, zwarcie !nstalacjl 
elelciJrY'ClJ!lej. 

:ff Pr.zy llll. WięokOIW$~go 39 
w mies-2lkaor1°i'\J Tad6UH& M. 
spam się telewi1lo.r, radk> i ti­
ra.n.kl. Sbraty mwr.ne. 

(cis) 

Rozpoczyna się proces 
Ellsberga. 

W pool'liedoz.ialek w i.os Ange­
les rCllZJpO<Cz.yma. się kilkakrotme 
odikl.ada.ny proces Da.niela Ell~­
berga. i Anthony Russo oskl.r­
żony>eh o „kra.dmież, spisek i 
sz,piegostwo" w :!Jwią,z.ku z u­
ja.wmieniem przez ni.eh tajll'lych 
oo.kumentów Pentagon.u, doty­
czących wojny wle1mams.ki~J. 
D0<lu1.11menty „_ .te opu.bliikowa.ne 
z0<s.taly w room 1971 na lamach 
di.ienn1ków „New Yooik: Times·• 
i „Wa.shln.gtoo Po6t". 

Pierwsz:e dni wocew po~wlę; 
ca.ne będą ska.mpletowaotµu la­
wy pmy.slęgł~'ch. CalY proces 
ma po·trn·ać okol<> 4 miesięcy. 

Agencja Framce Presse prz.y­
p0<mi.na, że obaj os.kairżeni n.:.e 
ptizy>iJna.u się de> w!.ny. Ellsberg 
stwierdzi! pu.bll=\e, że prze­
ka,za.I redakcjom dwóch dizien­
nhków tajne do~enoty Penta.­
gon1.11, l'lliemniej jednak czy:1u 
tego nie u•waża z.a „przellt~;i­
sbwo". 

Całkowite zaćmienie słońca 
„ -§ 

' : 
E 

NA POLWYSEP KAMCZACKI (POLNOCNO-WSCHODNI 
KRANIEC ZWIĄZKU RADZIECKIEGO) PRZYBYLY LICZNE 
EKSPEDYCJE ASTRONOMOW Z WIELU OSRODKOW NAU· 
KOWYOH ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, ABY OBSERWOWAC 
CALKOWITE ZACMIENIE SLONCA, KTORE NASTĄPI TU 
DZIS WCZESNYM RANKIEM. 

Będzie Je można obserwować 
przez półtorej minuty. Cleń 
księżyca powędruje następnie 
przez Czukotkę i Alaskę do Ka• 
nady. 

Wtorkowe zaćmienie slońca 
bi;dzle ostatnim całkowitym za• 
ćmieniem na terytorium ZWll,• 
zku Radzieckiego w obecnym 
10-leciu. 

e SPORT .e. SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT .e. SPORT .e SPORT .e. SPORT 

w -skPócie 
• 11.: Rewelacją ostatniego dnia 

przedolimpijskich zawodów eli­
minacyjnych lekkoatletów. ame­
rykańskich ?l Eugene, było nie 
zajęcie miejsc w pierwszych 
trójkach przez rekordzistów 
świata i mistrzów ol!ropijskich 
Pata Matzdorfa (skok wzwyż) 
i Lee 'Evansa (400 m). Evans 
pobiegnie w Monachium jedy­
nie w sztafecie ł x 400 m. 

" Pilkarze Brazy!U po wy­
graniu z Portugalią 1 :o (O :O) za­
jęli pierwsze miejsce w wielkim 
turnieju piłkarskim zwanym 
,miru - mistrzostwami świa­

ta". W meczu o trzecie miej­
sce Jugosławia pokonała Ar­
gentynę .4 :2 (2 :O). W czasie te­
go spotkania doszło do bójki 
między pilkarzami, do której 
wmieszali się · również fotore­
porterzy l gracze rezerwowi. 
Kres „rozróbce" po!ożyla poli­
cja. 

" Polskie jachty w regatach 
samotnych żeglarzy naqal kon­
tynuują podróż. 
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Zwycięstwa piłkarzy lodzi i województwa Z NRD i Rumunią grają szczypiorniści 
przed Olimpiadą 

OGÓLNOPOLSKIE L&TNIR JGRZVSKA 
[1 llfl lłtODZIEZV SZKOLNE.a 
lY/ U ~Lb ... RW U:ill&~&\ . W~ 

Atmosfera. Igrzysk Młodzieży Szkolnej Już na pótora tygodnia 
t>rzed r!Jzpoczęciem finaló"' upanowa!a w naszym mieście. ze­
tknęliśmy •ię z nią na rozgrywanych aktualnie w Lodzi I Pabla• 
nicach meczach półfinałowych. Zywlolowy doping młodej PUbll· 
cznoścl, doskonała. organizacja - w czym zasługa naszych dzlala.-
czY - pozwalają przypuszczać, że i finały igrzysk przebie~P.ć 
będą w podobnej atmosferze l będą równie dobrze zorganizo-
wane. 

A oto meldunki, jakie uzyskaliśmy wczoraj z boisk całej Pol­
ski, na których aktualnie wa.tez;\ miedzi sport1>wcy Łodzi 1 wo­
jewództwa. 

PILKA NOŻNA 
Pabianice: Ziemia Lód z.ka 

Bia.Jysto1k I :O (J. :O), LubLLn 
Ols.z,ty•n 2 :O (I :O). 

l. Zie moa Lód•llk.a 6 :O ł :o 
2. Bia.IY's.tolk: 2 :2 ł :2 
3. LU·bliJn 2 :2 3 :2 
4. Waors za.wa. 2 :2 2 :3 
5. Olsz.tY'n O :6 1 :7 
Dziś od god.z. 16.30 graj~: 

Waorsz.awa - Ol.sl2ltyn l Biiały­
stod< - Lulbll.n. Mecze na boi­
sku PTC w PabLa.nlca•ch. 
Wrocław: Lódź - Zielona Gó­

ra 1 :O (O :O), Wrocław - Op0le 
7 :O (4 :0) 

I. Wrocław 2 :O 7 :O 
2. Lódź 2:0 1 :O 
3. Z ielona. Góra. o :2 O :1 
4. Ope>le 0:2 ~:7 
Dziś Lódź g.ra. z opo.Jem, a 

Wre<claw z Zlelo.ną GIJrą. 

PILKA BĘCZN A 
Łódź. Dziewczęta: Opole 

Kraków 8 :ł (3 :!), ZLemla Lód.z.­
ka - . Zlelo.na Góra IO :5 6 :3) 

1. Ziemia Lóooka 4 :2 2.9 :23 
2. Op0<le 3 :3 28: 26 
3. Kraków 2 :2 15 :14 
4. Lódź 2 :2 16 :20 
5. Zielona Góra 1 :3 17 :22 
Dziś o godz. 18 na bo·t.:;ku 

przy ul. Teresy 56 grają: Lódź 
- Opole i K.N..ków - Z!el0<n.a 
Góra. 
Chł0<pcy: Kraków Lódź 

12 :7 (6 :4), Opole ::= Zioeloillłi G6-

ra l..0:8 (7:4). 
1. K>raków ł:2 . :ttl :30 
2. Ziemia Lód·zlka. 2 :2 24 :23 
3. Ziel01na Góra 2 :4 33 :38 
ł. Opo·le 2 :2 20 :2.3 
5. Lódź 2 :2 16 :20 
Dziś o gooz. 16 na b<>t.sku w 

P!l'rku 3 Ma.ja girają: ZLe'lli>a 
Lódz;ka Kraków, Lódź -
Opole. 

SIATKOWKA 
l.ódt. Dz.!ev.iozęta: Zielona 

Góra - Szezecin 2 :O (4, ł), 1.ódż 
- OpO!le 2 :O (9, 11) 

1. Lódt 3:0 6:0 
2. Zielooa Góra 1 :.1 3 :2 
3. Opole 1 ll 2 :2 
ł. Gdańsk 1 :1 2:3 
5. S-z.czecin O :3 O :6 
Dziś od godz. 16 na ko·rta~h 

pt'zy Al. Un ii 2 1raaą: Ziel0<na 
Góra - Opo·le i Gdańsk -
Szozecll1'1. 

Chte<pcy: Lódź - Sz,czeclm 2 :n 
(2, 5). Zielona. Góra - Gdańsk 
2 :O ('IL, 7) 

1. Lódź 2:0 ł:O 
2. Zie-l-0na Góra. 2 li 5 :2 
3. Gdańis.k 1 :1 2 :I 
4. Opole 1 :1 2 :3 
5. Srozeo1n O :3 O :6 
Dz:!ś o godz. 16 na ~rta c h 

w Pa.~.ku Poniato v.,s.k.iego grają: 
Lódoź - Gdańsk i Opo.J.e -
Sz.cz:ecLn. 

KOSZYKOWKA 
Now• &6}• -~~~t.14 

- Koszallin. 35 :36 (114 :2.1), Ziela­
.na. Góra W.r-0.claow 35 :31 
(16 :10). Chl.oq>cy: Lódź - K06za· 
lin 48 :2.9 (18 :8). Niespod.zian.ką 
Jest tu porażka lódillltich koszy­
karek, które ma.ją jeden mecz 
wyg.rany 1 jeden prne~a.:\y. 
Chłopcy po dwó<Ch wygranych 
meczach są fa;woryta.mi w swo­
jej @!"Upie. 

Cieszyn. Koszykarki Ziemi 
Lódz.kiej pr~~aly z Kaitoowica­
mi at :35, a koszykairze wygr11Ll 
z Kra.k0<wem ł7 :31. 

Przedolimpijska gorączka roś­
nie, a informacji na temat 
przygotowań naszych ekip ni­
gdy nie jest za dużo. Ostatnio 
gościł w naszym mieście przew. 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
ZPRP mgr inż Jerzy Dzięgie­
lewski, który ostatnio kierował 
naszą drużyną olimpijską na 
turniej u w Wilnie. Poprosili­
śmy go o krótką ocenę przy­
gotowań kadry i jej plany na 
najbliższą przyszłość. 

W piątek ostatnia próba 
kolarzy- torowców 
Po niezbyt udanych startach 

naszych kolarzy na torach NRF 
czeka nas kolejna próba, któ­
rej poddani zostaną przed osta­
tecznym ustaleniem reprezenta­
cji Polski na Igrzyska Olimpii· 
skie. 

13 w Warszawie, a 1ł bm. w 
Lodzi odbędą się międzynaro­

dowe zawody z udziałem ca!ej 
kadry olimpijskiej Polski 1 za­
wodników NRD. Szkoda, że za­
braknie doskonalych torowców 
ZSRR, NRF i CSRS. 

w czasie pobytu naszych za­
wodników w NRF przekonali­
śmy się, że w olimpijskiej for­
mie znajdują się już kolarze 
NRF, którzy posiadają llle jed­
nego zawodnika, a kilku rów­
norzędnych torowców. 

brak Nowickiego. Okazuje się, 
że Nowicki wytypowany został 
na 4 km ze startu indywidual­
nego. Na tym dystansie !o• 
dzianin zajął w NRF 3 miejsce. 

J. Kotliński powiada. że w 
chwili obecnej trudno jest mń­
wić o składzie zespołu olimpij­
skiej. Dziś w Warszawie odbę­
dzie się kolejna seria klubowp­
go pucharu Polski, a po za­
wodach międzynarodowych od­
będą się w Warszawie mistrzo­
stwa Polski. Tak więc wyniki 
uzyskane przez naszych kola­
rzy w najbliższych dniach za­
decydują kto i w jakich kon­
ku,ren.cjaich sbalrtoować bęcLz~e 
w Monachium. 

- W Wllnle byliśmy bez 
pierwszej szóstki naszych 
szczypiornistów. Nic więc dziw­
nego, że występujący w Wllnle 
piłkarze, wiedząc, że !eh po­
stawa wpłynie na. ostateczne de­
cyzje o zakwalifikowaniu się na 
Olimpiadę, grali bardw ofiarnie. 
Nadal trochę gorzej gramy w 
defen!yWie, nie mniej wszy­
stko wskazuje na to, że do Mo­
nachium zespól osiągnie wyso• 
ką f1>rmę. 

- Czy już jest szkielet dru­
żyny olimpijskiej 7 

- \V zasadzie tak. Wy!onUi­
śmy 18 zawodników, którzy 
aktualnie przebywają w NRF. 
Z Lodzi w tej osiemnastce zna­
lazło się trzech szczypiornistów 
Anilany - bramkarz Szymczak. 
Kuchta 1>raz Wachowicz. Cl 
dwaj ostatni nie pojechali do 
NRF, Kuchta ze względu na 
kontuzję, a Wachowicz na czas 
nie dopełni! formalności pasz­
portowych. 16 pi!kar·zy, którzy 
wyjadą na Olimpiadę wylonl­
my po ostatnich sprawdzianach, 

- Kiedy i gdzie one będą? 
- Po powrocie z NRF w koń-

cu lipca w Mielcu odbędzie 
się turniej z udziałem NRD i 
Węgier, a następnie 10 i 11 sler· 
pnia w Warszawie i Lodzi na­
si olimpijczycy grać bi:dą z 
reprezentacją Hiszpanll, a 17 l 
18 sierpnia również w Warsza• 
wie i Lodzi reprezentacja spot• 
ka się z Rumunami. Po tycll 
meczach ustalona zostanie osta­
teczna ekipa na Monachium. · 

Cn}sl 
Kotliński powiada. że trudno 

jest wygrać z nimi na drew· 
nianym torze w Monachium. 
który liczy sobie tylko 287 m 
obwodu. Trzeba zmieniać ro­
wer I dopasowywać Inne gumy 
zwłaszcza, że tor jest bardzo 
śliski. 

Jest jedna uwaga, KOZKOl l 
PKOl zastrzegają sobie prawo 
ostatecznej decyzji, czy mamy )----:------------„ 

Trzeba wyjaśnić, że drużyna 
nasza startowała w składzie: 
Kacz<>rowskl, Kierzkowski, Gło-

W&CiL_l ljilę!"ł)'~· DziW1 G„ 

startować na 200 m i w tan­
demach - pozostałe konkuren­
cje nie budzą zastrzeże1\, cho­
ciaż szanse odniesienia zwy­
cięstwa w Monachium są ra­
czej znikome, zwłaszcza, że me­
dalista z Meksyku Janusz 
Kierzkowski nie może jakoś j 
dojść do ~e~ytowej . formy. 

- „ „ .......... ·- ~·- (n) 

Szv bown ic:two 
.I. Na szybowcowych mistrza-" 

stwach świata w Varsac Polacy 
u.kończyli na dobrych miejscach 
pierwszą konkurencje:, przelo\ 
prędkościowy po trasie trój. ką,!ł 
ta. Oficjalne wyniki '10~f11 
zosta,ną dZlSiaJ. · 



„Dziennik„ 
z wizyl.q 

w „Borucie" 

ROZPOCZĘŁA SIĘ PEf.NIA LAT~. W OKRESm TYM PRACUJE SIĘ EWYKLE 
TRUDNIEJ, SKOKI TEMPERATURY, DOOKOŁA NASTROJE URLOPOWE, ZIELONE 
PLENERY, OPRÓCZ EKIP ZMIENIAJĄCYCH SIĘ W CIĄGU DOBY NA STANOWI· 
SKACH PRACY, ROZPOCZĘł:.Y SIĘ TAKŻE INNE ZMIANY - GRUP PRACOWNI· 
CZYCH UDAJĄCYCH SIĘ NA uąLOPY. SZCZYTY UPAł:.ÓW SZCZYTAMI, URLO· 
PY URLOPAMI, OBOK NICH TOCZY SIĘ ŻYCIE GOSPODARCZE KRAJU, STAWIA· 
JĄCE I W TYM OKRESIE WYSOKIE WYMAGANIA, 

Gorące lato-gorąco w produkcji 
ZPB „BORUTA". Największy w kraju producent 

barwników. Wa:iuy partner różnych branż przemysłu 
lekkiego. Nasz letni rajd wypadł w korzystnym dla 
zgierskil)]1 barwnikarzy okresie. Półrocze zamknęli wy­
konaniem 50,2 proc. planu rocznego, sprzedali r swych 
wyrobów za 640 mln zł (tj. o 22 mln zł więcej niż pla-
nowano). Przekroczyli także zadania eksportowe 
sprzedając odbiorcom zagranicznym barwniki za 21,1 
mln zł dewizowych (planowa.no 20,5 mln zł). 

„Boruta" to zakład z prze. 
wagą załogi męskiej.. Techno­
logia oparta o ruch ciągły -
wymaga nieprzerwanej obsłu­
gi. To decyduje także o pla­
nowaniu urlopów. Równo­
cześnie nie może być jednak 
na urlopie więcej niż około 
10 proc. załogi. 

p0 wydziałach. Gorące Iato, 
ale i gorąca produkcja. A 
produkcja tu taka, że muszą 
być ciągle w pogotowiu nie 
tylko robotnicy, lecz przy 4-
brygadowym systemie pracy 
- na każdej zmianie bryga­
dziści o wysokich kwalifika­
cjach, technicy i inżyniero­
wie. Przez całą dobę pracujp 
w „Borucie" także lekarz, am­
bulatorium, a w pogotowiu 
jest zawsze karetka. 

Teren zgierskich zakładów 
barwnikarskich nie sposób 
już ogarnąć - spojrzeniem. 
Obok gęsto zabudowanego 
kręgu najstarszych, małych 
wydziałów, na olbrzymiej 
przestrzeni wyrosty kolejno 
nowoczesne wydziały. W 
czerwcu ukońcwno budowę 

· wydziału t;zw. „kwasu H" -
półproduktu do barwników 
azowych. Oddano także no­
wą instalację oleum 65 proc. 

„Boruta" coraz bardziej 

wartości ok. 850 mln zł, w 
tym roku wartość produkcji 
osiągnie 1.280 mln zł. 

Wstępujemy na wydział 
dwumetyloaniliny. Na dwo­
rze 22 stopni C, a tu blisko 
40 stopni C. Nic dziwnego. 
Proces produkcji przebiega tu 
w autoklawach pod ciśnie­
niem 30 atmosfer. W piecach 
olejowych, które obok pra­
cują, temperatura przekracza 
200 stopni. Aparaturowy 
Szczepan Andrzejczak 
obserwuje co chwila pulpit 
sterowniczy i na przemian 
dla ochłody wygląda na zew­
nątrz. Słońce wydaje sill 
wtedy przyjemnie chłodne. 

- benzyliny i jej pocho• 
dnych - przygotowane są 
ponadto soki owocowe i po-
midorowe. „A jak zabra.k-
nie?" - pytamy robotnika 
Stanisława Orłowskiego. - „To 
przynosi się nowe butelki. 
Są zawsze w pogotowiu". 
Zaglądamy jeszcze na od­

dział betanaftolu. Kieruje 
nim w czasie urlopu kierow­
nika przedstawiciel najmłod­
szej generacji - inż. Jan 
Kwapisz. I tu przebiega 
wszystko tak jak zwykle w 
ciągu całego roku., Dwunastu 
ludzi jest wprawdzie na 
urlopie, ale ich funkcje po­
dzielili między sobą pozosta­
li. 

Tuż obok trafiamy do pun-
ktu rozdzielczego wód gazo- Wszyscy stwierdzają lgod• 
wanych. Pani Teresa Wrób- nie, że w „Borucie" nie urlO• 
Iewske pełni ·przyjemną PY są problemem, a znaczny 
funkcję. Ma tyle syfonów, stały niedobór pracowników 
wody oraz dwutlenku wqgla, w stosunku do planowanego 
że w czasie upałów może zatrudnienia. Na bardzo waż• 
zaspokoić każdego spragnio- nym wydziale barwników ka­
nego. Jest akurat południe. dziowych BK-1 brakuje 50 
W jednym z pięciu budynków osób. Zamiast 7 zespołów 
socjalnych „Boruty", rozpo- pracuje więc tylko 5. Przy 
czc;to właśnie wydawanie zup pełnym zatrudnieniu, można 
regeneracyjnych. Dostają je by co miesiąc dawać produk· 
bezpłatnie wszyscy z wydzia- cję o 3 mln większą. Sy­
łów produkcyjnych. Tym ra- tuacja taka daje się we zna­
zem do każdego talerza krup- ki również na innych wy• 
niku pani Danuta Dośpiał do- działach „Boruty". Problem 
kłada plaster kiełbasy. To ten czeka na szybkie rozwią­
świetnie odświeża siły. Na zanie. 
wydz.iałach najszkodliwszych MARYNA KRAJOWNA 

Nasz rajd po zakładzie roz­
poczynamy od d~iału kadr 
Przekonujemy się, że zwy­
czaje boruckie nie istnieją 
tylko na papierze. Kierownik 
Zbigniew Kłos sięga po reje.:. 
ster urlopów. Na 4.800 za­
łogi - wypoczywają w lipcu 
563 osoby. Niedużo więcej 
niż w innych miesiącach. W 
kwietniu wypoczywały np. 
352 osoby, w czerwcu - 394. 
Chemicy zgierscy mają swe 
ulubione azyle wypoczynkowe 
- .Swibno nad morzem i Mu­
szynę w górach. Napracow'1li 
się solidnie przy urządzeniu 
tych o.środków, teraz jednak 
w sezonie, nad morzem może 
spędzie urlop 1.300 osób, a w 
Muszynie 178, niezależnie od 
tego, że w ciągu całego roku' 
240 pracowników korzysta tu 
z wczasów leczniczych. W 
Swibnie obok dorosłych, w 
ciągu lata spc;dza także wa­
kacje 68fl dzieci pracowników. 

przyp&mina w sylwetce wiel­
kie, nowoczesne kombinaty 
chemiczne. Zakład jest w cia­
głej rozbudowie w IV 
kwartale br. oddany zostanie 
nowy oddział półproduktów, 
a w I kwartale 1973 r. od­
dział barwników helaktyno. 
wych, na które tak bardzo 
oczekuje rynek. Zakład ro7.­
wija się dynamicznie. W l96R 
roku urodukował barwniki 
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Z głównym dyspozytorem 
„Boruty" inż. Jerzym Kayze­
rem, rozpoczynam wE(drówkę 

Tu powstanie Pomnik 
Czynu Rewolucyjnego 

\ Ob~ c\ lOSię nie przydarzyło I \ Historia 
Mężczyzna miał czerwone z niewyspania oczy. 

Jego nieszczęściem stal się kupiony na raty 
„Fiat", zarejestrowany jako taksówka. Z DRESZCZYKIEM 

.A Prze'd upływem termi­
nu gwarancji, z wykazem 
stwierdzonych usterek, zgłosił 
się do TOS przy Al. Koś­
ci uszki, gdzie wóz przyjęto do 
naprawy. Po tygodniu, gdy 
spostrzegł, że kilku osobom, 
które przyszły później odda­
no już samochody, poszedł 
„po prośbie". - „Przecież to 
dla mnie nie zabawka, ale 
warsztat pracy." 

racja" nie jest obojętna dla 
samochodu, a on musi zara­
biać. Następnego dnia otrzy­
mał telegram, że ma się z 
samochodem zgłosić do TOS. 
Zawiadomienie to dostał póź­
no, więc nie zdążył. Rano 
otrzymał kolejny telegram. 

.A I tu zaczyna się ta część 
historii, którą postępowanie 
prokuratora potwierdziło w 
części. Nie ma świadków 
niektórych zdarzeń, więc udo­
wodnić ich nie można. Ale 
chyba warto wiedzieć jaki 
był ich przebieg w relacji 
naszego Czytelnika. 

W TOS poproszono go do 
biura kierownika. Drzwi 
zamknięto na klucz. Argu-

•I 

okawło ·tunkcjonarius:z 
MO. 
Tenże u.brał Czytelnikowt 

dowód rejestracyjny i zni­
knął. Jak się okazało w kil­
kanaście minut później„ zni­
knął także zaparkowany w 
Al. Kościuszki przy ul. Mi­
ckiewicza, „Fiat" zamknięty w 
obecności świadka na kluczyk, 
który był w posiadaniu na­
szego Czytelnika. 

w rejonie Pa.rk.u Ludo'lllego na Zdrowiu, gdzie zina.jd~0e si.; 

Kazano mu przyjść za dwa 
dni. I rzeczywiście. Trzeciego 
dnia późnym wieczorem, a 
było to już 3 lipca, Po za­
łatwieniu wszystkich formal­
ności, odebrał samochód. Ra­
no, przy normalnym przeglą­
dzie wozu, stwierdził ze zdu­
mieniem, że ma teraz silnik 
bez żadnego numeru. 

mentów wolimy nie przyta­
czać jako że prokurator nie 
jest w stanie ich udowodni<'!. 
W każdym bądź razie efek­
tem tego wszystkiego był te„ 
lefon „gdzieś tam", po czym 
do pokoju wszedł ...., jak się 

Co miał zrobić nasz Czy­
telnik po stwierdzeniu tego 
faktu? Poszedł na milicję, 
a stamtąd do prokuratora 
powiatowego dla dzielnicy 
Sródmieście. Następnego dnia 
przyszedł do nas. Przyszedł 
rano, a w południe otrzymał 
kolejny telegram zawiada. 
miający, że Ob„. ma się zgło­
sić pod odbiór swego .s:amo­
chodu do„. TOS z Al. Koś­
ciuszki. Zgłosił się. Kazano 
mu pokwitować odbiór samo­
chodu łącznie z kluczykami i 

obelisk - v:miesi-0iny :rosta.nie w najbliższych. !<litadi - Pomnvk 
Czynti Reu:oiu,cyjnego. .SP-Ol.ecz;mstwo Lodzi bierze na sielli.e obo· 
wiązek zbudowa,nia wspó!nymi siła.mi pomn;ka, pod, k.tórego pa­
l.ozanie ka,mienia. węgie!nego n(]Jstąp i już niedlug<>, bo 20 bm. na 
wiebkie:i tmprezie mloi:t.ziei:ołVej - Zl.ocie Mlo<tzle·ży Pobskiej. (k) 

Foto: A. WCloCh 

Pojechał więc znowu do 
TOS, a tam mu powiedziano, 
że zaszła pomyłka i muszą 
mu silnik wymontować. Nie 
zgodził się. Każda taka „ope-

N 
teraz mi się zdarz~o uczestni­
czyć w polemikach 1 sporach na 
temat Lodzi i jej mieszkańców. 
Były to dyskusje zadziorne i go-

rąee, w których na.jczęśclej ścierały się 
dwie przeciwsta.wne sobie opinie: jed­
na wyrażana z pozycji stareg-0, ;nte po­
zbawcio,nego czasem uprzedzeń, kryty­
cyzmu, druga - 1pełna samozadowolenia 
7.e wszystkiego co !!'las jako łodzian o­
kreśla i cechuje, a tym samym wyrót­
nia spośród ;,nnych tubyilców naszego 
pięknego kraju. 

Jak zwykle w przypadkach tego ty­
pu ko,ntrowersyjnych pogaduszek, do 
rzeczowego uzgoct.n:enia poglądów do­
chodzono z rzadka, a jeślJ - to dopie­
ro wówczas. gdy zapalczywość przesta­
ła przesłaniać obiektywizm i rozsądek, 
lokalny zaś hurra patriotyzm racjonal. 
ną ocenę tego w.szy·stk'iego, co się wo­
kóJ nas dzieje, z naszym w1a•&nY1m u­
działem w tym wszystkim wlą,czmie, I 
w6wczas doP'ero dochodZ>iliśmy do z.go­
dnego wniosku, że nie jesteśmy ani 
lepsi a.ni g<>rsi od krajanów z illlinych 
regionów P&l&kl, :ie ob<>k bewp01Mych 
chlubnych przymiotów, mamy i mniej 
chlubne cechy i że tak tu jak 1 taim, od 
tych wlaśnJe oisoblstych posta,w ludz-

ktch zależą w niemałej mierze losy 
naszych rodzimych miast i regii.()nów, 
ioh oblicze I. rollWóJ, a taJk:be poziom 
naisr1:eg& w nich życia, pornądek i &Jl<>­
kój. 

P rzyipomimam o tym, gdyż niema­
ło z owych wyrxnieniun.Y1Ch na 
wstępie stereotypów myślowych 
daje o sobie znać również w li-

stach i wypowiedziach CZY1telni.ków, na­
wiązujących do naszego rzekomo „łódz­
kiego fatum•• lak! delllS ex machina 

mia listy, opisując nieporządki na po­
sesjach lub gorszące awantury sąsiedz­
k<ie. Dopiero 1p0<tem okazało się, że nie· 
mało z owych ujemmych zjawisk powo­
dowanycn b)T'lo właśnie biernością au. 
torów tych listów. 

Wszystkie te, jak i tym podo.bne 
przy1kłady, są jeszcze jednym u,zasad­
niooiem ponadregiomalnej W.'>pólzależmo­
ści regionów, środowisk i Judzi. wa­
runkowaiuej mllil'alnGścią i aktywnością 
spole=ią obywaiteli, lch świadoonoSClą 

I K. Wvrzykowska 
I 
I I 

Konstruktywnie nieza~owoleni 
spadającego nam na głowy, niezależnie 
po•noć od naszej woli i czym.u. Sam so­
bie szkodzi, kto z Lod7J pochodzi -
klarowa~ mi niedawino pewien miody 
malkontent utysJmjq,c na powolne tem­
po łódzkiego budownictwa mieszka!l'l!o­
wego, ani przy tym myśląc, by same­
mu wziąć się do ro·boty, m•mo iż l)y1 
to młodzieniec w pelni su i krzepy 1 
jako „bei.robo<t,ny" od kilku lat pozo­
stawał na łaskawym garnuszk>u rodziny. 

In<nym mów razem alarmD'Wamo nas 
faktem bl!irbarzyńsk~ej dewastacji noweJ 
umywa.Ln.i tabry,czneJ w wykonaniu gru­
py zak.ladow~h wandali. Puy jaldej~ 

znów i'lllllej okazji słano pelllle obune-

i dojrzałością duchową, rozsądkiem &ralł 
odpowiedzia,Jnośclą za wypełnianie przy­
jętych na siebie obowiązków. 

Obowiązków wobec rodziJl'ly, zakładu 
pracy, swego miasta i kraju. Nde tylko 
tych podstawowych, regulowanych na­
kazami i zakazami, ale i tych drob­
nych, codziennych, obligujących do 
przeciwstawiania sdę i;lu i zaniedbaniom, 
do aktywnych interwencji tam wszędzie. 
gdzie tnteres. nie tylko wlasny, a.le i spo­
łec2lilY tego wyma.ga. 

P
rzeważającej wi~szośc.i lodlJ!an 
cechy te nie są obce, o czym 
świiadczą efekty działalności spo­
łecznej i zawodowej ludzi pracy 

te.go miafila. Nie 1'ądźmy jedna,k zadu• 

fani w !llaszej 2ódzJtieJ ~czyw:istoścl. 
Patrnmy trzeźwo li nie pozwalajmy 
aby choć odroibima :i; naszego dorobk~ 
była zaprzepa1SZCzama przez jednootk! 
3S<POlOC1J11e, leniwe czy zdemoraJizo·w~­
:ne. N!ec.h l~drnki paitri0ity'1Jm loka.lny na­
dal mes1e się słwwą, ale pM:rJ.otzym nle 
lukrowal!ly pustymj sl<>Wa.nti, lecz pe­
łen koois111'Uktywnego niezadowoleni·a 1 
twórczego n>ep&kaju. Myślmy krytyCIJ:­
nie ł s'armokry<tycznie, s7lUka.jąc SJp&.S<>­

b<Jw PGlepsmnia nSJsz<!>J pra1cy, d<>.strze­
gając tstmeJl\oo jes?JCZe błędy t zamie­
d?ain.ia Po to, aby starać się Je napra­
wiać lub USUW•IU!, 

Zamia<!lt pointy prag:nę przY1toczyć 

fragment Hstu p. mg.r K!ryistyny K0tn­

drzańskiej z u~. Nowej 12, która aipelu­
jąc do d)T!rekcji lódzikich przed.siębiiorstw, 

aby bardziej dbazy o zewnętrzny wy­
g.ląd bu.dymków fa1brycznych (jako po­
zytywny przykład wymienia estetym:nie 
odn<YW'inne 'l.abud01Wamia ZPP im. Bucz­
ka przy ul. Zae<h<>OO!ej 82), końc:i:y go 
Wie:rszowanY'm żY<:,zeniem: 

„Niee.IJ laska.wyeh losów wróźkii 

Tę Lódź naiszą mlaist Kopctwnl«I. 
P.rzyozdobi aWkinią now.q 
Biało-.zio.to-,.9Z'lnal"<tgdowq. 

Nleeh Jq w s;ioczęście wyposa-t11 
Da<JCfC mą<rr!/ICh gos,poda.rzy, 
TtIJk, by słonika ;a=v ta1Zltb!' 

W.nUka;jąc 'Przez fiTa.n a.l!u.r 

Mógl o.ma.imiać w kaltde ramo, 
POMYSLNOSCI DZIElii -

LODZI A NOM. 

wyposażeniem. Nie 'podpisał• 
Z kolei nikt nie chciał mu 
wytłumaczyć skąd jego sa­
mochód, odebrany z TOS 3 
lipca, znalazł się tam z powro~ 
tern w dwa dni później. 

W sobotę Czytelnik zjawi? 
się u nas powtórnie - już 7. 
samochodem, którego maska 
i błotniki nosiły ślady zasma. 
rowanych byle jak zadrapań, 
W godz:inę później zjawił siQ 
w TOS, po naszej u niego, 
wizycie, ·prokurator powiato„ 
wy. 

Z uzyskanych wczoraj Wi 
prokuraturze informacji wy-ł 
nika, że kierownictwo stacjl 

TOS przyznaje się, iż sa1 
mochód został bez zgody wla· 
ściciela wzięty z ulicy. Oczy• 
wiście nie przyznaje się do 
tego, jakoby zamykano czło· 
wieka w pokoju, a już cał„ 
kiem, by grożono mu czym„ 
kolwiek. Wyjaśniono, że call!( 
sprawa zasadza się na po-. 
myłce pracowników. Na sty• 
ku zmian wymontowano sil­
nik i wmontowano drugi od 
remontowanego akurat inne„ 
go Fiata. 
Ponieważ Czytelnik nie 

z,gadzał się na „zlikwidowa• 
nie" omyłki, „musiano" po­
służyć się fortelem. Fortel ów 
polegał na tym, że jeden z 
klientów, funkcjonariusz MO, 
odebrał od właściciela dowód 
rejestracyjny. Nawiasem mó• 

' wiąc jego nieprawna inter• 
wencja też: okazała się chy. 
biona. Przede wszystkim 
chodziło wszak o .odebranie 
kluczyków. 

A Cała ta historfa ilustru­
je chyba nadto wyraźnie sy­
tuację jaka, niestety, panuje 
w Technicznej Obsłudze Sa­
mochodów. Gdyby w naszym 
kraju z techniczJlym zaple-­
czem motoryzacyjnym nie 
było tak źle, że uzyskanie 
przez zwykłego . człowieka 
rzeczywistej, fachowej i szy. 
bkiej usługi, jest praktycznie 
rzecz biorąc niemożliwe, z 
pewnością nie dochodziłoby 
do sytuacji tego rodzaju. W. 
całej tej historii TOS jest 
niemal bezkarny. Nad. 
użyto prawa w stosunku da 
jednostki, ograniczono prze• 
mocą jej prawa osobiste i 
co? ..:.. Poczekamy na ostate­
czne decyzje prokuratury.„ 

Chcemy jes:zeze zauważyć, 
że niezwyfitłej pikanterH do· 
daje tej historii kilka małych 
szczegółów. Mianowicie: ÓW, 

(Dalsz.y ciąg llla str. 6) 
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Jeszcze jedna 

Najlepsi z najlepszych 
delegatami na Zlot 

RYSZARD TRZCINSKI z zawodu mist.rz samochodowy, 
Za.trudnio.ny jest w Stacji Obsługi Samochodów „Motozbyt" 
przy ul. P. Skargi. Spotykamy delegata na Zlot Młodzieży 
Polskiej Ryszat·da Trzcińskiego w czasie przeglądu „Wart­
burga". Dziennie przez jego ręce przewija się średnio 
15-16 samochodów osobowych, które wymagają nie tylk'l 
przeglądu, ale także niejednokrotnie skomplikowanych na­
praw. Na brak pracy Ryszard Trzciński nie może narze­
kać. I nie tylko zawodowej. Pełni on szereg fun1kcJi spo­
lecz.nych, m. in. jest członkiem prezydiów Za rządów Dziel­
nicowego i LódzkJiego ZMS, a także Zarządu Zakładowego 
ZMS przy „Motozbycie", gdzie 6 lat temu za.ktadal organi­
zację ZMS-o-wską, poza tym radnym Dz.ieLn.icowej Rady 
Narodovcej, o·dzma.czonym za pracę zawodową i spoleczną 
Brązowym Krzyżem Zasługi, Brązowym Odznaczen.iem im. 
Janka Krasickiego i Honorową Odznaką m. Lodzi. Został 
wybrany delegatem na V Zjazd ZMS. 

Mówiąc o swojej d zia łalności społecznej R. TrzcińskJi 
twierdzi, że dzięki życzliwemu stosunkowi egzekutywy POP 
i dyrekcji „Moto zbytu" może bez usz.czerbku dla zajęć za­
wo<iowych zajmować się pracą z młodzieżą i reprezento­
wać jej sprawy nie tylko w łódzkich insta.ncjach ZMS, ale 
takż.e w Dzielnicowej Rad.zie Narodowej. (J. kr.) 

Foto - A. Wach , 

szansa 

Nowości ,,Motozbytu" 
Łódzkie kontrasty. 

+Wkrótce 

w okresie wyjazdów na ur!o.py, amatorów ku.pna samochodu, 1---------------­
zwlaszieza „Fia1ta" lub „Trabanta", a taJt.że ,„syreny" jest 
mnóstwo, tymozasem „Motozbyt" - Jak nas po111I.ormowal dy­
rekltor H. Doloszyński - nie jest w s.tan1e zaspokbać wszystluch 
życzeń swoich klientów. „Fi&tów' produkiCji 1912 r. w Il _kwar-

- tale Lódż otrzymała bardzo mało, a i na Ili kwa;rtał me ma 
po111yśLnych wieśc1 o dostawach. Dopiero w IV kwarta.le ma na­
dejść ich 400. „Sy,reny" model 105 z Żerania za01pa.tro:o:ne w pa­
sy bezpieczeństwa, ma.ją nadejść o•kote> 12 bm. W IV kwa;rtale 
przyjdzie ich 457. Obecnie oJ'.eruje się bez ograniczeń „Wa.rsza­
wy". są również czeskie „Skody Stamdard", na które nie po-
trzeba przyd!Zialu. Na „Skody de lux" przY'dzial jest jesz.cze w_y­
magany, ale te wozy cze.kają na kJlientów. Kłopoty. są_ tak.że ~ 
zdobyciem Wartburgów". Modeli „de lux" jest w1ęce1, a bl,'fl­
k1uje standa';dów. W tym rOll<u Lódź otrzyma na.tul'alnie jesu."Ze 
sp<>ro worzów z imP-O<rtu, w tym eo. na.Jmnlej 350 „Traiba'Tht~''• 

Lódzki Klub 
Kolarzy PTT-K 
nallepszy 
w kra~u 
Lódzkl Klub Kolarzy PTT·K " 

Dodatkowe eezaminy do liceów 
N iewykluczone są ta,kże dostawy wozów z innych krajów, np. 
Ju,go>Slawi.i. 

Ciekawostka, ie5t, :!.e !'lWięk-sza się coraz bardziej . gru,pa ludzi, 
któr.zy nie u.ży.\kują wozów aż „do zdarcia", ale zm1en1a1ą je co 
k lika lat. Jeśli chodzi o wybór kolo.ru aUJta, to w tyich sprawach 
decydują ni'emal z regu'1y żony. W tym roku na.jmodnieJszy ko­

odznaczony . został, jako 
pierwszy z klubów całego 
kraju, Złotą Odznaką PTT-K. 
Warto dodać, że ten najstar­
szy klub w Polsce liczący so· 
ble ponad 15 lat działalności 
w 13 zorganizowanych do tej 
pory ko;;ikursach turystyczno­
krajoznawczych zajmował 
zawsze czołowe miejsca. Aż 
siedem razy miejsce I, dwa 
razy II 1 dwa razy III miejsce. 
Ma także najlepsze wyniki 
pod względem zdobytych 
przei aktyw kolarski odznak 
turystycznych PTT·K. 

lor Fiata-bahama. 

111111 

Oblanie egzaminu do wy branego liceum lub niezmiesz· 
c,;enie się w liczbie tych najleps>.ych, dla których star· 
czylo akurat miE•jsc, to z pewnością powód do zmartwie­
nia, ale... pewne szanse na jego zmniejszenie jeszcze Istnieją. 

kl l czwórki. , OCC'lly do5'taitec7-ne o ile planuje się w roku bie-żącym sprzeda.:!. 6800 samochodów 
W}"klttczają tę możHwość. Wy- - to na P'l'Z)'tsalY I'O!k - 8 tys, Dotychczas „Moto:i;byit" posiada 
jątkowo do egza.m>Lnów do•p:.tu- dla Lodzi i województwa tylk'.o jeden saloo samochodowy. W 
czeni będą ta.kże ci ucziniow'e przyszłym ro•kJu planuje się urządzić dwa nMtflpne, m. tn. prz.y 
z gorszymi cenzttr<kami. któczy u.I. Brttkowej. Postawi się najprawdopodobniej pawLlony skl6da-

Od 1 sierpnia 
rem oni 

, . 
przelworn1 
„Progaru11 

na Nowych Sadach 
Nieodwołalnie 1 sierpnia br. 

unlerucłtomiona zostanie prze· 
twórnla „Progaru'' na No­
wych Sadach. Po 27 bm. ma 
nastąpić zatwierdzenie do· 
kumentacji, według ll1tórej na· 
stąpl usuwanie l<arygodnytll 
usterek budowlanych, Stacja 
San.-Epid. w Lodzi słusznie 
nie godzl się, aby w istnle· 
jących warunkach przetwór· 
nla mogla pracować dluteJ 
niż do końca br. 

Jak wbbec tego - zapyta· 
liśmy wczoraj dyrektora 
„Progaru" R. Kamińskiego -
zapowiada się sierpniowe zao­
patrzenie Lodzi w wyroby 
garmażeryjne?. C'zym będziP 
handlować sieć „progarow­
skich" sklepów, która, jak 
Wiadomo, liczy już 36 placó· 
wek? 

Okazuje się, że w sierpniu 
nie powinno być większych 
l<lopotów z zaopatrzeniem w 
artykuły garmażeryjne, boć 
to miesiąc jeszcze urlopowy I 
wielu łodzian jest poza mia· 
stem, a poza tym w tym 
ok~~sie je się mniej tych 
dań. ,1Progar" urui:homi · prze­
twórmę przy ul. Niciarnlanej. 
na 2 zmiany, co da produkcje 
4 tony na dobę. Tyleż arty· 
kułów garmażeryjnych przy· 
rzekło dostarczać codziennie 
L&dzkie Przedsiębiorstwo 
Garmażeryjne. Od sierpnia 
chłodnia składowa rusza 7 
pełną produkcją mrożone!< 
mączno· mięsnych mączno• 
owocowych i 1,Progar" nawią­
zał już z nią k<mtakt. Zakła· 
dy mięsne mają dostarczać 
więcej wędlin. Nalefałoby so­
bie życzyć, aby i Centrala 
Rybna ożywiła i zwiększyła 
produkcję swego· garmażu. 

Niestety obecnie nie wiado­
mo jak długo potrwa remoni 
garmażerni na Nowych Sa· 
dach. Decyzja w tej spra-. 
wie zapadnie także w koń­
ku bm. 

(Kas.) 

Nauka pływania 
Tradycyjnym zwyczajem ,;Ani· 

lana" rozpoczyna letnie kursy 
naU'ki pływania. Chętni mogą 

się nauczyć tej tak po·tPzehnej 
Slltu,k.i w oiągu 10„god•zhn nycn 
lekcji oraz po końcowym egza­
minie uzyskać ka.rtę pływacką. 

Koszt kursu 100 zł. Zajęcia od­
bywają się bez względu na po­
godę . 

Zgbo,szenla di.1ś. dnca 111 bm. 
o go.d.z'.1n,te 17. na basenie pr1,y 
ul. Sobolowej 1. Koniecz,ne za· 
świadczenie lekarskie. · 

Jak nas p0Lnformowa010 w przedstawią za·świad·czenie z O- ne produkcji NRD. P·rojel<tuJe się róWJIJieź zorgll!l~iwo.wa01ie dwóch 
Kttrato.riu.m Okrę.gu Szkolnego kręgo·wej Pora.ci.ni Wychowaw- pierwszych punl<tów sprzedaiy samo.ohod6w w województwie. W 
m. Lodzi. ci uczmio·wie, któr-.y czcrZa·"·odowej (Mo1nLu.sZ1ki 4a.), grę wchod7.ą Piobrkóov, Lowlciz lub Kutno. Trzeba przygotować 
:i;da1li e~za.m>tn z w:tnhkamo per stw!.e.rd,z,a.jące. że i.eh stan zd.ra- się do plano•.,·anej 5.przedaży w r. 197~, która wyinlesle do 25 tys. 
my·ślnyml. ale .nie gwa<ra.ntują- wLa n.ie po.zwala na ko.ntynu- aut ·rocznie. Nowe pawilony handJowo-UBlugowe powstaną w To-
cymii im je,d•naik m iejsca w WY· o·wanle na1U1ki w szilrole zawo- maszowle Maz„ Kutnie i Sieradzu. 
oranej szkole, Win>lli pobrać \~ dowej, a jedyinne w l!i.ceum o- „MotO'z.byit•• µpow•iada też generalni\ zmlan~ na l~psze w za-
nbej odpo·wiedmie, stw!er<dzają<:e gólrn.c1kszta.łcącym. (si) opatrzeiniu w części za.m<erme. (Kas.) 
ów fakt, za•świiadcize,nie l wra~ .-----------------------------------------------

Makabryczny plon weekendu 

Klub Kolarzy w kaŻdą nie­
dzielę, a także w s&botę, or­
ganizuje ciekawe, rowerowe 
wycleezkl pólt&ra· i Jednodnio­
we, na które zaprasza przede 
wszystkim młodzież spędzają­
cą wakacje w Lodzi. Lódzcy 
kolarze przygotowują się obe· 
enie do centralnego rajdu, 
który odbędzie się w dniach 
1-10 slerpnla w manowie. Po 

?; d<>klu,men.tami zlo•żYć w dzrlal­
nicowym tnspe.k.roirade oświaty. 
Pne<i ro·z:poczęciem ro-k.u 'lko 1. 
nego i us.taleniem listy sllkól ~ 
któryich otwa<Cte zo-sta.ną dodat­
ko·we klasy, inspekto.rat prz)'­
dz.ieli tym u,„z,nfom miejsce w 
jednym z liiceów danej dz.leJ­
n icy, 

Nf!ltOmi.a.st oi ucz.n!owlle, któ· 
rzy nie sforsowa!tl. e!l'Zami01acyj· 
nej bariery. ot.l"zymaJi jeszcze 
jedmą sza1nsę w po;;tacl dodat­
kowych E<gzamlnów do liceów, 
które odbędą się w terminie 
28-29 sierpnia, w paru wyty­
powanych przez kuratoria pla­
cówkach szkolnych. Na tych, 
którzy przejdą tę próbę p0-
myśLnie, rów•nież czekać będą 
miejsca. w utW10!'7..0l!lych przy 
paru li.ceach - klasach doda•t­
kow;nch. Ku.rato.r1iAl!lTI pootawito 
jed!nak waru.nek: o. do.pu.szcza­
nlie do egzam!1nów dodM.k.(>­
wych mo·gą się ubiegać wylaoz­
nie ci uczniowie, którzy mają 
na świadectwie ukończenia 
szkoły podstaw.owej same pil\t· 

n W s&botnie popołudnie 
Lódź opasana została sctslym 
pierścieniem posterunków 
składających się z funkcjona­
riuszy służby ruchu MO Lo­
dzi i województwa oraz spo-

ł 
łecznych inspektorów ruchu 
drogowrgo. W ciągu tych kil­
ku godzin skontrolowano w 
sumie ponad 2600 pojazdów 
różnego typu. Efekty.„ nie· 
stety, Jak zwykle żałosne. 

oso.by trzeba bylo umieścM w tenle podstawowych przepisów raz pierwszy punktowane bę­
szpitalach. To byli ci, którzy ruchu drogowego, pijaństwo i dą umiejętności_ przygotowa­
nawet nie zdążyli dojechać do lekkomyślność zbierają swe tra• nla indywidualnych f zespblo· 
ustawionych wokół miasta po- giczne :!:niwo. Co tydzień na \ wych WY\Stępów przy ognisku. 
sterunków drogowych. szosach giną ludzie. Po co'? (k) 

Co tydzień brawura, lekcewa• (er) 

Slrzeicie się 
wścieklizny 

W1iele o.sób wybiera się na 
wcza1sy ze swe>tmi psami . Je5t 
niez.i\\r-;r~kle v...~aiime aby czwot"<1-
no.gi zo·stały zaiszoz.epiol!le prze­
ciw wściekliźnie. T yLko w ten 
sposób moima je zabezipieczvć 
prz,ed niespo4ziew<inym za.ka•że­
ni,em tą cho.ro.bą. Pożąda1ne i~>t. 
pr-zechowywamie świadectwa 
svczepienia o•ra.z przytwierdrn­
ni.e zina,c7'ka rejes.tra.cyjne.go do 
oobroey p.sa. 

Warte> wiedzieć, że wścieklizna 
aita.kuje także zwierzęta dzikie : 
J.i<Sy, kum 0·, tchórze. bo.rsuki. 
Chore psy i kc•tY na \Ą'&lach 
ucle1kaJą z domów i stają ; lę 
rówmież ba.rdzo niebezpioczne 
d,Ja. otocz,en\a. Wśclekli„na. je>\ 
che>:-o.bą po.distępną, g:dyż okres 
wylęga.oda się zaraivka brwa " 
vwi.erz~t O·k. 14 dn i, żaś u czlo­
w.ieka od 3 do 6 \y'ge>d1n.i_, a 
cza1sem d1użej. N a.Jeży z.a.cho­
wa<: dużą osbro:imo~ć na wet je­
śLi z.na.jdzie . się zwierzę pa·dle. 
W•sze!Jkie podej.r-ze>!lie choroby 
u z;\\-iet"ząt 1należy zgJ:a.s~a::'.! 
do miejscowych władz, MO 
lub leczmi.c wete.r:tna.ryjnych, 
Zwie·rzą<t chorych nie wol;in 
za1b>ijać, le.cz zg!.a.s.za.ć do obse:-­
wacji. @dYż ro7,pa.zina01ie wscie-1 
kllz.ny jest tir>u,dne. (kl 

Milicjanci są na ogól przygo­
towani na wszystko i musi to 
być nie lada co, aby musieli 
się zdumieć. A w takiej sy­
tuacji znaleźli się na ul. To­
maszowskiej, łączącej Rzgów z 
Pabianicami. Zatrzymali auto-
bus PKS wypełniony ludźmi, 
Już na pierwszy rzut oka kie­
rowca wydawał sJę mocno 
„ niewyraźny". Wyob'raźmy so· 
bie ich zdumienie, gdy przeko­
nali się, że człowiek siedzący 
za kierownicą wyładowanego 
ludźmi autobusu jest tylko ko­
legą kierowcy zajętego bileto· 
waniem pasażerów. Sprawę obu 
kierowców przekazano natych­
miast właściwym czynnikom, 

Wyniki sob11tniej akcji to, 
trzy osoby kierujące pojazda­
mi będące pod wpływem alko· 
holu. Trzech mężczyzn przewo· 
żących bimber w butelkach 
przekazano na p&sterunck MO 
'v Tuszynie. Zatrzymano za 
braki techniczne 32 dowody r11· 
jestracyjne. Wpisano do kart 
drogowych 63 uwagi. Inspekto­
rzy Gospodarki Samochodowej 
sporządzili 58 raportów za nie­
właściwe, niezgodne z przezna­
czeniem eksploatowanie pojaz­
dów państwowych. 271 kierow· 
ców na miejscu kontroli usu­
wało drobne usterki stwierdza· 
ne w pojazdach. 690 kierowców 
i 6 pieszych pouczono na miej­
scu w związku z drobnymi wy­
kroczeniami. Mandatami uka•ra­
no 126 kierowców, z tego 63 za 
nadmierną szybkość, a 33 za 
braki techniC'Zne pojazdów. 
Mandaty zapłaciło także 6 ro­
werzystów, 3 woźniców i 4 pie· 
szych. Do kolegiów orzekają· 
cych skierowano 8 wniosków. 
Sporządzono 11 wnioitków na 
kontrolny egzamin dla kiero'\\I· 
ców. 

w tym czasie na ulicach mia­
sta zanotowano 6 wypadków 
zakończonych zranieniem pasa­
żerów, spośród których dwie 

w Wydziale Koonun>ka.cji DRN-Sródmieście 'WSZY•>tltie sprawy 
związa'ne z reje.5tra•cJą poja.zdów, załaitwia się tylko do . godz. 11, 
pjeć minut pó:i..n1iej miła pa.nic.n~a :z calą stal!l01WC'1JC>Śc1ą odsyl.a 
ka.Żdego, bo„. o.na ma oo robić. No cóż! Ta.k się n.ies=ęUtw1e 
8'klada, że inrui też ma.ją co robić. 

Wszędzie w POl!sce mówi się I pisze o tym, że Ul"Lęc\y ~ą dla 
nas, a nie odwrotnie. Chyba, że dla n.iel<tórych ltliencl są utra: 
pieniem. Przyjd1..ie taki jeden z clrugim po 11 I cltclałby oddac 
tablicę reje>t-acyjn ą. I je<'zcze ma pretensje, że go n.ie zaJa<t,wią. 
A panfonka. przecież s·01bie tych godllin nie wymy!\lila. 
A więc k.to~ (er) 

~~~""&&...~~~~~,""&...~~~~ 
WAZNE TELEFONlf 

rntormacJa telefoniczna 
Strat Pożarna OS, Hł·łl, 

'99-90, 
Pocotowte Ratunkowe 
Pog&towle MO 
lnformacja. k"'lejowa 
Informacja PKS 265·98; 

TEATRY 

POWSZECHNY 
nlcil c~ioro" 

„ 
195.55 
l51·T1 
Ol 
01 

155-U 
sn.zo 

tł.li 

NOWY - g<>'dZ. lł.18 ;.,!di.o.ta" 
MALA SALA - godez;, 20 „I.ek­

ko.my.śma. siQ<Stra!' 
OPERETKA - godz. 19 „Diabeł 

!Ilhe śpi'fi 

Po:rostałe teatry nleO'A)'llllfl 

MUZEA 

SZTUKI (ul . Wlęok<>wsldeto IS) 
g'odz. l•l --<19 

HISTORII RUCJW BEWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 11) 
g>o·dz. ·10--.17 

HlSTORU WLOKIENNICTW A 
(Pil<>tnk0<W1Ska 282) gooz. 10-1 T 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 12-.18 

EWOLUCJONIZMU (Pa.rilc Sien­
kiew.i<c:zia) goodz. 10-17 

LODZKilil ZOO 

czyl!lllle w go.dr„ 9-20 
czynna do &O<l'l.. li) 

PALMIARNIA 
godz. 11>-17 

KIN A 

(kan 

BALTYK - „Czlowiek or"ld.„ 
stra" od la.t 16 (fra.nc.) godz. 
10, 12: 14, 16, 18, 2<1 

LUTNIA - „cza,rownica z ba­
gien" (ra<l!z.) od lat lł, 1100:. 
16, loll, 2-0 

POLONIA - nleczynn• 
WISLA - „.Me·teollo" od la.t li 

twl.) gooŻ . .io, 1~.15, 14.30, li. 
19.30 

WLOKNIARZ - , .Niedźwiecl'.t 1 
la.leczka" oo ISJt 16 (fra.nc) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 2n 

WOLNOSC - „Czlo·Wlek ork !~ 
stra" od lat 16 (fra,nc.) godz. 
10. 12. H, 16. 18. 20 

ZACHĘTA - „Na samym dni"''' 
od lat 18 <NRF) god.:t. 10, 12, 
1A. 16. 18. 20 

TATRY·LETNIE - 1,Poku~a·• 
od lat 18 (Wł.) g'OO?., 20.15 (,k.l· 
no czyrn.ne tylko w dni po­
godne) 

STYLOWY-LETNIE - „Za.pro• 
szc,na" O·d lat 16 (!r,J got~z. 
20.30 (ki1no czynne tylko w 
dn: t>C·~"-d,ne) 

STYLOWY - „No<: mewy" Oil 

laJt 18 (J<lllP.) godz. 16, 141, 20 
ITUDIO - „Nieśmiertelni Fllp 

1 F1la.p" od Iat 11 (USA) godz. 
16.3-0. 18.3-0, 20.00 

TATRY POŻ€1!!1llan.ie z tu-
mem : „ Mlecz dila króla" od !st· 
7 (USA) ~z. 10, 1U5, 13.30, 
15.30, „Podą,gl. pO<i specjal­
nym nad•rorem" od lat 18 
(ezechosl.) ll'O\dz. 17.30., 19.Jł 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - „ONeł w kJa,tce•• od 

la.t 16 (USA) godz. 18.30, 19, 
KOLEJARZ - n1eceymie 
f.DK - „Ża.nda:nJ się ten.i." 

(k.) od lait 11, godiz, 11.111 
n7.30., U.411 

GDYNIA - ;,Zm1.e~h boiów« 
O<i lait 111 (Wł.) godz. 10, 1!1 
16, 19 

HALKA ·„.Zemista. ha·Jldu.ków« 
.oo. lait 16 (i!'um ,) gooz. 16, ta, 
2.0 

eo 
GDZIE 
.KIED~. 
l MAJA - „szerokiej drogi, 

ko.eh.anie" od lat 16 (1pol.) J, 
15.30. 17.45. 20 

MLODA GWARDIA - „Trup '"' 
ikaoildej ~za.tie" od lat 16 (cze­
ch<J·slo·wacki) g.odz. 10, 12.15., 
14.30, 17, 19.3-0 

MUZA - .,Lew w z\mie" od lat 
14 (a1ng.) goaz. 15, 17.30. „Na-­
ires:ocfe po.nie·d•ziaJek" o·d !al 
16 (!Węg,) g>odt. 20 

OKA - „Zlo-ta Wdówka" <rr.) 
od la.t 18 go•dz. 15. 17.~0, 2{/ 

POLESIE - „Klo.pO'thwy gość" 
(po·L) od lJat u go•ciz. 17, Ja 

POPULARNE - „Stone,cz.niki'• 
(wl.) od la.t 14 godz. 16.45, 19 

PRZEDWIOSNIE ,.Upadek 
cz;a.meg-0 tk.01n.sula 11 (ra+d•Z. ) o„i 
la.t 14 g.od~ . 15.3<1. 17.45. 20 

PIONlER „B ·U1Mo•w1ni1k bez 
powodu" od la,t 16 (USA) 
godz. ~5.3-0, 17.ł5. 20 

POKOJ - „Se•ksola:tJk\" od lat 
16 poi.) go•dz. 16. 18. 2-0 

REKORD - „An1geilika l s.uttan• 
(fr2"1C .) od la.~ ~G god.z.. >0 
il.2 .15, 14.30, 17, 19.3-0 

ROMA 1,Przygody misia 
Yogi" oo la.t 7 (USA) go<lz. 
J0 .. 15, 12, 13.4<5, ,15.3()., „ Cze-:-­
'M)ln~· pLasz,cz" od lat 16 (duli. 
ski) godz. J 7.45, 20 

SOJUSZ - ,.Wojen.ka, wojen­
ka" od liat J4 (ir . ..ru.m.) god• 
17. l.S 

STOKI - „Kot w but.ach" (j.a!I l 
od lart: 7 go.dz. 15.45, ,.. Jedna z. 
tych J:'i:eczy" duńJs.kL od lat 18 
godz. 17.30, 19.30 

SWIT „ChlO•PCY z Placu 
BT0"1 i" {le\ lat .u (.węg.) godz. 
10, 12J15, „Bia,le wiliki" od lat 
16 {INIRD) gooz. 14,30, 17, lUO 

DYŻURY APTES 

T>rnwima 56 . Rz;gowska. ~t, 
Pio•tr:ko•\\'l5'ka. 307. Lima.now>.;k'~­
g-0- 37, Zielo01a 20, Pl. Wo·lno­
ści 2, Obr. St.a1l1ng.ra.du U 

DYZURY SZPITALJ 

S7ipital im. H. Wolf - La· 
giewnicka 34/36 - dzielnica Sa­
luty oraz z dzielnicy Widzew, 
po.radnia „K", ul. Zbocze 19 

Szpital im. Madurowicza -
Fornalskiej 37 - dzielnica Pt>­
lesie. z dzielnicy Sródmleś '''" 
poradnie „K" P te>trkows.ka 107 
I 10 L.uitego o.raz z dzielni~.v 
Widzew poradnia ,,K''. Wyso­
ka 12. 

l Klinika Pol.-Gin. - Curl<'­
Slclodowskie.J 15 dz.ieln•ca 
Górna o.raz z dz\eLnlcy Widzew 
poradnia „K", Niciarn lana 41. 

u Klinika Pol.-Gin. - Ster­
linga 13 - z dzielnicy Srórt· 
mieście . poradnie „K". Kopció­
s·kiego 32 1 Nowotki 60. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Pasteu•ra (W1gu1ry 19) 

Chirurgia urazowa Szoi.tal 
i.m. Radfu\JSlkiego (.Orewmiw~k~ 
7•5). 

Lar;"llgo-l1>gia - Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińs.kiego 22) 

Oku.listy-ka Szpital !m 
Jo·nschera (M!Uono·wa 14l 

Chirurgia i la.ryngologia dzie­
cięca - Szp ital im, Korczak.a 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twa.rzowa. 
- Szpital im. Barlickiego (Kop• 
clńskiego :/:2) 

Tnksykolog la - InstytuA Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POl\IOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stac.11 
Pogotowia Ratunkowego p1·zy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666•&6 

Ogólnomiejski Telefon\czf'I.:<' 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdrn wt~ 
telefon 615-19 czynnv Jest w 
godz O·d 7 do 21, oprócz m~-. 
dzie.! 1 świąt, 
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r~z~""P""SY1 u KOGO ZGASNIE SWIATŁO 
~ A I ~ 1., w dniach od n. VII. do 15, Vili. br. w godz. 
0 ~ od 6.30 do 17. 0 DYREKCJA 2-LETNIEJ ~ ulice: Pabla:ticka, str, n,ieparzysta od Leszczowej do 
:iij ZASADNICZEJ SZKOLY B , octrzanskie1, Fam1111na, Anton~ny! :r'rądzyń-0 ~ s l,iego od Antoniny do pab1anwk1e1 , Swięto-
0 BUDOWLANEJ ~ jańska od Pokładowej do Pabianickiej , Bole-
o ~ stawa, Widawska, Ewangelicka, Dubois od 0 'Przedsiębiorstwa Budowy Zakładów ~ Prośn.ieńskiej do Pabianickiej, Reymonta 
0 Chemicznych „Chemobudowa" ~ od starogardz,klej do Pabianickiej i POkla-
0 w " d • i d 1'b w Pabi'an1'cach "' dowa od Dubois do Swiętojańskiej. 
~ ... o Zl, z S e z ą ' ~ 2. w dniach od 19 do 27. vn. br. w god!l. J.w. 
~ ul. Partyzancka 56 0 ulice: 22 Lipca. Kościelna , Warzywnicza i przyle-
~ oraz 3-letniego Technikum ~ gle - w Srebrnej k. Konstantynowa, 

~ Budowlanego ~ •usz:S)'.;P-RZED~A~ !=~~ 
~ przyjmuje zapisy kandydatów na rok szkol- ~ C. czl0t11,kowle spóldz.ielni 

0 ny '1972 - 1973 do klas pierwszych: B PUDELKI P<>s:zuikuje pc>koju lu,b 
fJ 1, ZASADNICZEJ SZKOLY BUDOWLANEJ ~ &przedam, dwoch z klu>Chn.1ą na o-
~ na specjalności: ~ s:;~-79 8660 g klres 1-2 lat Oferty 
~ a) murarz - tynkarz, ~SADZONKI gro,ździ.ków l „9087" Prasa, Piot.rkow-

Nie-dzielny relaks łodzian 
Nareszcie pogodna,' słoneczna niedziela. Pociągami, PKS i tram~ 

wajami łodzianie opuszczali miasto wcześnie rano, aby przed połud~ 
niem znaleźć się na łonie natury. 

We Wrzącej 

przyjemnie 

nikum Energe.tyicz,nego. Pom<>g1i jej nawet poe~ 
d.zić kwia>tlki prze•d bufetem. 

0
0 b) betoniarz - zbrojarz, ~ pe.rlhtu 5 z! i z do,nlczek S'ka 96 o c) cieśla budowlany, ,~ ----------- ,_ ___________________ _. 
O d) spawacz, o s pruedaim, Lódź, .ttadzle-

Ustalila z kieroW111i'Ctwem ośro~, że w dlll1 
chłodniejsze będzie mo:ilna do bufetu wchoduć 
bez wykupy.wa.nia bLletu. Wtedy zDt"ganizaje bry­
dża 1 jakieś gry towa1rzYJSkiie przy kawie. Będzie 
na peWIIlo milo - zaipeWIIlia. Dodaje, że w ,bufe­
cie z.najdą się w J'.lajbliż.szy•ch dniach równiez cie­
ple dania barowe. Marzy też. o uruohomientu 
ro wa. 

~ e) monter wewnętrznych instalacJi bu- ~eka 99 9041 g POMIESZCZENIA na ciem n fj -· nię :fu·bO•g•rafi>CZUlą - PQ- P 
ostanowiJJiśmy tym razem odwiedzić ośro­
dek wyipoczyinkowy POSTiW we Wrzącej. 
Podróż tr&mwajem jest, niestety, długa, 
trwająoa w .sumie olrnlo 2 godzin: „Dzie-

W. KAS·PRZABl 

~ dowlanych, f'jAGAWĘ sprzedam. Tel. s~u,kwję. Oferty „9069" 0 f) dekarz (od 17 lat), n 471 09 9-074 ~ 
~ g) monter •konstrukcj,i telbetowych (od ~ - P.ra.sa, PiotrJcows.ka 96 
~ 17 lat), ~NOWY l>lo•k do górnej wiątką" na Zdrowie, tu przesJ.adka :na „i:!", ja­

dą>Ce >CO pól godzmy w lcieru.nku Lu.tomierska. Po 
5-0 minutach dwa przystan)cl przed krańcówką 

WYlSiadamy, a razem z nami spo•ro lodzian. Do 
ośrodka r.tąd :najwY'Żej klilometr sympatycz.ną zie­
loną dtóżiką. Trzeba l)rzejść Ner, kltóry tu na­
prawdę ni>Czym !llie przy•po.rnina :rzeki, a brzydko 
pachll1ący ka.nar. 

•.. Sokolniki 
niezbyt atrakcyjne 

~ W okresie nauki uczniowie otrzymujl!,: ~„wa.rszaiwy" z doiw.mem-

~ a) odzież ochronną, ~~~:;~!>'i~~~Ta~~~~·~:~; 
~ b) wynagrodzenie w klasie I - 420 zł fj . 
~ miesięcmle, w klasie u - 500 zl mie- ~ 91 -:-25• po l9 9047 41 
~ aięcznie i do 20 proc. premii. ~ SZAFĘ chrodniczą po-
~ Do podania należy doląozyć: ~j.emno<ić 600 I sp11veda•m, 
:iiJ 1 Swiadectwo ukończenia szkoty podstawo- ~ NO'We Zt<l'tmo u.I. ' Rą.bien-0 ' wej, ~ska 3Z 9070 g 

~n~~~ , 2. Swiadectwo zdrowia, ~~ POJAZDY n 3. 2 fotografie, 0 
Absolwenci ZSB mogą kontynuować naukę ~ ----------­

~ w technikum budowlanym: ~ „SKODĘ 1000 MB" po 0 a) dla niepracujących o specjalności - ~ malym prrebleg>u kwp(ę, 
~ wyposażenie sa>nltarne budynków - bu- ~Tel. 599-Ql, il·Odz. 17-20 
o down1ctwo ogólne, · ~ 
~ b) dla pracujących o specjalności budow- ~ „ZASTAVĘ" sprzedam . 
~ ructwo ogólne. ::;:: Przebieg ii<.'LOOO km, s-tan 
~ Kandydaci do technikum budowlanego do ~ ba.rozo do·b.ry. C<i.na 55 ooo 
~ podania dołączą: ~ te•L 221-.!3, od g-0dz. 17 
~ 1. Swiadectwo ukończenia ZSBi ~ „IZ 56", s!Ja!ll ba.rdzo :io-
:iij 2. Sw.\adectwo zdrowia, ~ \>ry - sprzedam. ~I-
o 3. 2 fotografie, ~ sztyńskiego 20 m, 26 
0 4. Skierowanie z zakładu pracy (tylko dla B ---------­
~ pracujących). ~ „FORDA-PlC'k-11p Ra•nche-
~ Uczniowie Technikum Budowlanego otrzy- ~ro" 1967 r, sprzeda•m, 
~ mują w czasie nauki stypendium w wyso- ~ Lódź, ZgieTSka 97 
~ kości 263 - 519 zl. Szkoła posiada inte!"nat. ~SKUTER ,.Wia.bka" sprze­
~ Zapisy przyjmuje i informacji udziela se- ~ da;m, S!owia·ńis.ka 18 m, 22 
~ lkretariat szkoły, tel. 28-59. ~ -
~ ,-,„WARTBURGA 1000" (rok 
~~~~'-'-~'-'-'-'-~'-'-'-~~'-'-'-'-'-'-''-'-'-'-'-'-'-~'''°"' 196'5) sprzedam, Przeb!"!g ,.. . ...,_...,.._..__...,..., __ .._ ____ .._ ___ ,, • 36,000 km. Tel. 676-~r: 

. po 17 9008 g 

Film Richarda Burtona 
„TYLKO DLA ORŁOWU 

wyświetlany będzie w kinie 
„Bałtyk" 

OD 14 LIPCA BR., 

„SKODĘ Octruvię Super" 
Po ka1pi1aLny-m ,remo•n­
cie tanio sprzedam, -
Wscho·dJnia 22, zakla d 
kriawiecki 9048 g 

LOKALE 
LODZ - po1kój, ku>Chnla, 
spółdzielcze (piękne blo­
ki) , zam le<nlę n a Kra· 

nl·e J'ak mylnie podano we wczoraJ' - ków, Oferty " 91ll8" Pra-a sa, P1o·~rlwwS>ka 96 

, szym Dz. L. od 24 lipca br. PRACUJĄCY P>Cszu.kuje 
' _ pokoju z niekr<}pującym ,._ ____________ .._ __ .._, __ ...,_, w-ejśclem. Oferty ,.9161'' 

Pra•w„ Piot.rkow&ka 96 

POKOJ do wynajecia -
Florczak, Glilnia na ti ;b 
po 16 9057 IO 

PRACOWNIK nau.kowy 
po.szu,kuje po.kol u z wv­
giodami - nieJ<.rę,pującym 
wejściem za.raz, na 
pól roku. Oferty z ce:lą 
,,9o;;O'' Pra.sa, Piot.rkow­
&ka. 96 

TRZY po.koje, .kuchnię, I 
piętiI'><> . (>bla.kii - zamie­
nię na 2 po.koje, ku ~h­
nię i pO<kój t kuchn.ą 
;b~o.ki), Oferty „9D3l' 
P.ra.sa., Pio•brlro'\\>"'Sika ~6 

ZIELONA Góra - pokój 
20 m za1111hemę na po­
dobny w Lo,dz.i. Oferty 
,.9MIV' Plraisa, Piotrko•W-
9ka 96 

LOWICZ - 2 pO<ko.je, ku­
chnię, słoneczne, I pię­
tro, <ta.mienię na potlob­
ne - Lódź, WiJkto,ria Ko­
cna•ne>wska, Low"'icz, Kll~­
ko•wa 4--'2<8 9078 g 

TORUŃ - M-3 spóMz'.el­
cze, za.mienię na podob­
ne w Lo<iz.i, Wiadomo-śc 
Lódź, Gal!ldłt ,iego 12 m, 30 

Na .szczęście przy kąpieltskiu Nerem nie za,Ja­
tuje. Już przed mostkiem &imUt" samochodów, za 
mo·tkiem drugi, Sporo osób przyjeżdża tu z Lo­
dzi wlasnymi wehikutami. Wejście do ośrodka 

pla.tme. Norma.Jne bilety zł 4, ulgowe - 2. Wy1po-
czywających niewiele. 
dala tydko 300 biletów. 

Kasa do poludJ'.lia sprze-
Kierownik ośrodka -

Fran>Ciszek Bujnowiez, tłumaczy, że ośrO<lek czyin­
ny był pierwazy dzień. Wlaśnie napem·icmo wodą 
kąpieliS>ko po zreperowaniu jazu, US!!kodzO!llego 
w maju podczas burzy. Ponieważ beton jeszcze 
na dobre się nie utwardził, motna byqo na ra­
zie spiętrzyć wodę do- głębokości 1.40 m, w przy­
szlości poziom będz,ie można podnieść do 1.80 m„ 
Dwóch ratowntl<:ów jest na posteru.nim. W budce 
ORMO nie widzieliśmy 1111.kogo, ale migną.! nam 
szary mundur mLllcjal!lta. Jak zapeW1J1lal zresztą 

kleroWIJllik, w ośrodku panuje wzorowy porządek 
I interwencja mtlkj! niemal nigdy nie jest po­
trzebna. Miejscowa wyipożyc11alnia dysp01I1uje 20 
kajakami, leżakami, pilikami. Prawdę mó\\iąc, ka· 
jakiem nie bardzo jest gdzie płyWać, bo woda nie 
tylko plytka, ale jej powlier2lChnJa miniaturowa, 

ZAMIENIĘ bądź sprze­
dam (z z•amial!lą), 4 P~­
k(}je, kudwlBJ, la•zienKa 
wla,siności'O>we na pod0b 
ne w Lodzi Lwb więk­
szym mieście powiatv ale chętnych jest jed.nak zawsze kUkUJ11astu. 
w-;·m, Oferty S:mLg<ł, Zło- - Czy można tu wypocząć? - py~amy Elżble-
tów, Pia•sba 3, woj, Ko-
sz.al!.n (mJ.ej,&coiwo·ść we~~- tę Bornw>Czyi1·&ką li. jej koleżankę Boguslawę Za-
so•wa) 906! g jewską. Odpowiedź Jiceali~tek jest twie!'dz.ąca, 

GARAŻ !UJb miej.sce na chociaż panienki :narzekJają, że nie ma sia.tków­
ga.ra.ż w okoltcach ul ki, ,a i w kometkę trud.no pograć, bo teren pa­
aa.j!J<iej odk11plę. Ofer- górkowaty. 
ty ,.9Q3011 Prasał Pio'tl""" 

W 
niesamow.itym tło.ku, stojąc na jednej no­
dze, odjeżdżamy :z. Baza;rowej o godz.ii!lie 9 
do Soko1nil{, Na swzęścLe, podróż mija 
szyi;bko i trwa zaledwie 40 mitnut, z. ~~ 

nym przystankiem w Zgierzu. 
w Sokolnilta>Ch, kierując się drogowskazami 

„do baru'\ po 15 .... m1nutacll forso\VJlego marszu• 
z.naleźliśmy s.i ę na terenie przy.szłego kąpieliska. 
Na razie rozpoczęto jego budowę, ,która n ie skoń­
>CZY się prędz.e·j aniżeoll w przyszłym roku. Ta·k 
wię>C „zielona litnia" wyprzedz,i,la zamierzenia go• 
spodarzy Soko1nik, nie przygotowanych jeosz>Cze do 
takiego najazdu lodziacr-i. 

Brak tu kąpieUska, gdzLe można by było w cza• 
sie upału orzeźwić' się, pOJplywać, jest poważmym 
man.kameMem tej miejsco•wosci. Pozo,„taje jedyinie 
pobyt w lesie, gdzie jest n iesamowicie duszno. 

W prywa;tnym barze „Pod Brzozą" prowadza• 
nym przez J. Slodkiewicz-Halicką o godz. 10.3Q 
kelnerka proponu.je jedynie kawę, herbatę i kwas 
chlebowy, Wybór nader skromny. Miejsc koo­
sum.p>Cyjny>Ch "przy d!u.g!>Ch stolach na werandzie 
nauczyliśmy 60, wewnąbrz baru - 20, Nie za wią• 
le, zwłaszcza w porze obiadowej. 

Nic wię>C dziwnego, że najpierw trzeba dtugo 
czekać, zanim zwolni się jakieoś mLejsce, a pói• 
niej Jeszcze dlu.żej !Ila przybycie keLnerki, 1.lPrzat­
nięcie brudnych !lla>Czyń i podalllie samego obia­
du. Na stolach brak 1popielniczek, które zastępu. 
ją„. sloi!ki po majonez.ie i nie ma w oi<óle serwe­
teok pa•pierowych. W jadłospis ie figurują „żelazne 
dania" podawme o każdej porze ro.ku: żurek z 
kletba.są, krupl!l ik i zupa pomidorowa. Z 8 dru­
gich dań m. ',in. kotlety ochabowe, !Iulasz, zraz :z 
pieczaPkaml. Nie ma natomia·st zsiadłego mleka, 
n ie mówią>C już o chłodniku . Zabrakło taokż.e kwa­
su chlebowego. A po napój :f.i.rmowy w cenie 2.70 
zł za s1'kla n•kę trzeba sta~ w dług iej k olejce do 
bufetu. Ke lneorka odmawia jego podania wraz z 
obiadem ( 7 ! I). Na sam obiad czekamy przesz!o 
godzinę - bo akurat .zabraklo z,iemniatków. 

OGŁOSZENIA DROBNE SUBLOKATORKĘ przyj­
mę, ~owie11.s.ka 9-15, 11 
piętro 9:t!6 g 

ktYWska OO Wiele osób chwaliło sobie tu>tejszą cioszę, zie­
KOLOBRZEG - 2 po- leń, I dobre powiietrze, które ośrodek zawdlJię<:Za 
ko·je z kuchnią, no.we wspaniałym pobll.sOO.m lasom. 
bUJd<YWJ'.liccwo, ko~forto-
we - za,mdenię na po- Duży minus - brak pr;\'smiców. Niestety, nie 
de>bne w Lodzi, Pabla.n.i- dąchodzi tu wodooią.g, a wlasnej studni brak. Do 
cach, chętn ie z zam>ia·ią bufetu v.odę trzeba dowozić becmczywozami. Mi­
et&tu na.uczyciel•kj, etu- mo tej trud.naści w butecle o-f&rują kawę i her­
czyrtsk,a. KolobI'z.e,g, W)j- batę, a napoje orzeźwiające wpro,st z lodówki, 
sJca Polsk1egc> 31/ł podawanf! w sLklan.kach ze slomkamJ. lub na żą­

Wydaje się, że na dalszą metę przy tak du­
żym ruchu, Jaki w każdą upalna n'.edzielę, dzie­
ki „zielonej lil!lli" •Przewiduje się w s okolnikach, 
ten prywa<tny ba.r n ie podola obsłudze konsumen­
tów. Tym ba!'dzieoJ , .że jego właściciel najwidocz­
niej :nas.tawil się tylko i "'ylą cznie na osiągan ie 
ZY•sków. A takich usług gastronom.icz.nych n ie 
chcemy „ , Nieruchomości {PLACE !>udo-wlane spne STARSZA p~111i przyjm~e 

. .•• 1 na m1eszJca111 '. e. AL Kos-
----------- dam, M1chala„, Zg en, ci•uszkl J!9..:...3.J 9040 I! 
MAŁĄ d11ialkę !etnisko- ż:y1itli.a (od ta.rgowiska), -----------
Wll ku.p i ę. Oferty „903R" tel. W-SG 9039 i POKOJ do wynajęc!a 
Prasa., Pio·brlk:O'WSika 96 I W<i~lll"zys.ka )2 90ł3 g 

~e~eeeeeeeeeeeeee~ 

MOTOCYKLISTO, BĄDŻ OSJROżNYI 

TWOJĄ OCHRONĄ 

KASK 
- którego cena uległa 

ZNACZNEJ OBNIŻCE. 
Jeden kask kosztuje teraz 

160zl 
(dawniej 340 lub 370 zł) 

żądajcie kasków w sklepach MHD i WSS na 
terenie Łodzi i województwa. 

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu 

Chemicznego w Łodzi oferuje do dostawy 

KAŻDĄ ILOSć KASKÓW MOTOCYKLOWYCH 
PO OBNIŻONYCH CENACH. 

ZGUBY 
ZNALEZIONO oponę n>­
wą dnia 28. VI. o go,dz. 
4,30 rano na ul, Og:o­
d·owej 23, budlka koleoJo­
wa 9076 & 

POMATURALNE Stu­
dium Ekonom. wnie-waż­
ni.a iindeks Tatleusza Ma­
k.UJcha, Zgierz, Dom Stu­
den~a. Swierczeiw&ki.ego 41 

PWS F1lmo,wa. zaiwladar 
mia o w.g,u.bieniu Jeg;t. 
st·11d. ZbLg!nie"{ Kopa>ma. 
Fabrycz.na 16 9052 ~ 

PL Wy>d:ZJi.al Włókien n~­
czy Zll!\\"iadamia o za,gu­
bieonLu leg, st\l•d. nr 127/1 
An,drzej•a W.róble\•1iskie;i0. 
Drew:nu,Wls.ka 16 9056 g 

Pl. WYldZ. Chemi.I Spo­
żywczej zawia.da.rnilia o 
zag11bieJ1LU Jeg11tymac;1 
studen<>ki.ei nir 23597 wyd. 
MM'illln o'\\>i Czerw on.ka, 
Al, p ,o!ltechln.iki 3 b 

RYSZARD Kopeć, Pk>tr­
ko,..-ska 2(}3, zg.ubil Jegit. 
stwdenoką :11408 wyd. 
przez PL 9042 g 

ZGUBIONO zega.relk: (,pa­
miivtka po 'Ziil1adym sy-
nu). Zw.rot za wyna-
groo:oen1.errL sęct.lJiowska 
11/13 m. 10. tel. 552-50 

ROŻNE 

SPOLDZIELNIA LeJca~zy 
Sp.ecJatliJ.s.tów , 12łdiro1w:e' 1 , 
Al. Ko&ctu.s llki 67 le:zy 
i 01perujeo żyJaJcL ko,ńczy'1 
doJilly'Ch, wyikonuje zab ie­
gi guneko•l-0,ghcz.ne w zn:e­
clluienhu o•gól'l!ym, leczy 
w za;kres1e chorób k1-
biec~'cn, przepr,01wa<!z11 
bada.n~a h>&topa.tolog icl.lle 
i cyto.J<i.giczne. P,rowa.d,zl 
Pou.'lad'llię GLnekologli.cmą 
dla dz.iecl i mtlodzieiy, 
Przyjmo wa.nie pa·cjenLow 
od 9-20, Lnforma.cje tt>­
!efoJ'.l•itczne &64-417 ----
PRZYCHODNIA SkórM-
Weltlero·lo·!!liCZ>na m, Lo,!1zi, 
u.L Za,kąbna 44, p01kój 17 
przyjmuje całą dobę 
(oprócz J'.lled.zlell), u.dzieli< 
porad w zak1res ie cho­
rób wenerycznych i le­
czy bez.ptattmie W56 J< 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ - skótme, wene­
ryclln.e, 16,30-<19 Pró!!h­
ni!ka. 8 9506 g 

Dr ZIOMKOWSKI, 
ryo:ime. i;.kórne 
P iotir-ko·v.rska. 59, 
50·bót 

wein~-

16-IY. 
prt) ' 7, 
8973 g 

danie w plastikowych kube<c:r.lca>Ch. Bairdzo nam 
się to podobało. Poza tym s!o,dycze i keksy. 
Wnętrze bufetu miesrezą>Cego się w baraku, mile 
i czyste. Ajentka, emerytowana nauczyciel.ka s. 
Lodzi, pelmi ho!lloTY domu s. dużą kulrttUrą. 

Ma mńóstwo pomys!ów. Pragnie ożywić życie 
towarzyskie w ośrodku, przycląginąć młodtleż I 
zorganizować coś w rodza.ju ze.s-po!u artystycz.ne­
go. Wie.rzy, że pomo,gą jej w ty.m ucwio·wie, któ­
rzy już odnaleźli ttu swoją ll'lauczycielkę z Tech-

Wie<>ZJOrern, wra>Cają>C zmów przepełnionym do 
gra.nic możliwośeii autobusEm'! MPK do Lodz,i , za­
stanawialiśmy się, dlaczego "\\'laśn ie „zlelo.ną li­
nię" uruchomiono do Sokołinik, a nie do Malinki 
za Zgierzem, gdzie jstn.ieje wspan iale zagospoda­
rowa!lle k11pielisko z przysta.n lą kajakową, barem„. 

Wl.dcczmle dlatego, że tu szy bciej wybudowano 
drogę, a do Małin.k! :nadal !llie ma odpo•wiednlego 
do,jazdu. Jednakże wylbór ten n ie b yl trafny, bo 
- jak się okazuje - do Sokolnik !ll ie ma je szcza 
po co Jechać, jako że ta skądinąd urocza wioska. 
poło.żona wśród lasów, absolutnie !llle jest przy­
gotowana do goszczenia łodzian. 

JERZY KRASKOWSKI 

_c_z,1_e1n_h:y_p_l•z_q INiepokoJący sygnał 
lipca) gazet bieżących nie ma. Nie pierwszy to sygnał 

„J:i~t~:!:ka Łb~~~~:.~ator~: ni~ij~~os~ina~ł~:ia~iz'et;e nI~ świadczący, że iod pewnego 
tąd otrzymywałem go regu- nadeszły z Tomaszowa Maz. czasu źle się dzieje z dostar-
larnie, ale ostatnio ooraz Ponieważ mnie trudno dociec 
częśoiej, albo nie dostaję co się dzieje z „Dzienn·ikiem" 
„Dziennika" w ogóle, albo zainteresujcie się tą sprawą, 
po kilka egzemplarzy naraz. bo niedostarczanie go abonen­
Nie dotarł do mnie na przy- tom powtarza się coraz częś­

czaniem abonentom zaprenu­
merowanych przez nich ga­
zet. Dlatego tez chcielibyśmy 

wiedzieć co myśli o tym Dy­
rekcja. Poczty, gdyż co myślą 
i mówią Czytelnicy wiemy. 

kład wcale numer niedzielny cieoj. 
z 2 lipca, gazeta sobotnia z KRYSTYNA DROGOSZ 
1 lipca nadeszła we wtorek, Będków, pow. Brzeziny 
a dziś choć już czwartek (6 ul. Krakowska 15 (h) 

~~~~~ 
HALINA i ANDRZEJ (mal 
żeń<S<two rz; Lo<l<Zli) prz~­
bywają>Cy w,;póJ;nie z. Ma.r­
~i,ean Si uclo<W1Skim "' w a.r _ 
Sllawy w dl!lJ~a.ch a-9 
czerwca 14172 r. w NRD 
(Lupsk - Bet'!Ln') - pro­
s•zeni są <> lt&towine skon­
taik.to1wain•ie s ię na. aidres: 
Mair.ak Si•UdOW'Slk•i, War-­
&zawa~Bródno, u.L Zu­
oo.rr1mSlka 3 m. 165 

PRACOWNICY 

POJ\fOC domu-w& - ';)O­
tr<zebn•a.. Warunki b, do­
bre. Tel. 3-56-.!A 9007 !il' 

POTRZEBNA kob~ n~ 
Sttale do po.rn'O>CY w de-· 
mu u S<ta.ns.z.e.j pa:rul. Wy­
.na.girod,ze:n,ie oobre, Gan1-
hie•go 19 m. 23 9~12 g 

SUKNIE ŚILUtbne poleca. 
W~"lpożyiczai11nis P1o.1;r-
kowska 38, Wailezaic · 

POSZUKIWANI 

MONTEROW instalacji c.o. z uprawnieniami spa­
walniczym!, monterów Inst. sanit„ spawacxy 
autogen. I elektrycznych, pracowników do maga­
zynów I dozoru, omiatacza, operatorów koparki 
I dźwigu, pracowników ze średnim wykształce­

niem i znajomością materiałów i urządzeń inst. 
przemysł. do dzlalu zaopatrzenia, działu gosp. ma­
terialowej 1 na stanowiska kierowników 'magazy­
nów oraz inżynierów I techników o specjalności 
instalacje sanitarne z odpowiednim stażem pracy 
na kierewniczych stanowiskach do pracy w ruchu 
I zarządzie przedsiębiorstwa, pracownika z wyż­

szym lub średnim wyksztalceniem ekonomicznym 
I dobrą znajomością zagadnień kosztów w budow-
nlctwie do działu ekonomicznego zatrudni zaraz 

MOTORNICZYCH, kierowców z I 1 Il kat. prawa 
jazdy oraz konduktorów zatrudni na dobrych wa­
runkach placowych Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Lodzi. Warunkiem zatrudnienia: 
posiadanie świadectwa ukończenia szkoły podsta­
wowej, ukończenie 21 lat życia (W zawodzie mo­
torniczych), 24 lat (w zawodzie kierowcy z li kat. 
prawa jazdy) i 18 lat (w zawodzie konduktorów 
-ek). zatrudnimy również na pól etatu kobiety 
w wieku 18-40 lat w charakterze konduktorek, 
studentów (mężczyzn) i pracowników z innych 
przedsiębiorstw w charakterze motorniczych ora>: 
kierowców z I i li kat. pr. jazdy w charakterze 
kierowców autobusowych. Studenci pragnący pod­
jąć pracę na pól etatu winni posiadać zgodę kie­
rownictwa uczelni, a pracownicy z Innych przed­
siębiorstw zgodę z macierzystego zakładu . Naj­
bliższe ogólne terminy rozpoczęcia szkolenia dla 
mótornlczych: 24. vu., 21. VIIL, 18. nc, 16. x., 
dla konduktorów: 10. VII., 7, VIII„ 6. IX., 2. X. 
w okresie szkolenia wszyscy karidydacl otrzymu­
ją wynagrodzenie według stawek osobistego za­
szeregowania. Po przeszkoleniu motorniczowie po­
dejmujący pracę na pól etatu będą zatrudnieni 
przede wszystkim w soboty oraz w niedziele i 
święta w uprzednio uzgodnionych z kierownic­
twem stacji godz. pracy. Pracownikom ze stażem 
pracy powy~ej 5- lat przedsiębiorstwo wypłaca 
specjalne dotlatk1 za wysługę lat, a powyżej 10 
lat wysokie gratyfikacje jubileuszowe. Przeds. po­
siada własne ośrodki wczasowe l kolonijne. Chęt­
ni do pracy winni zgłaszać się do dzla!u kadr I 
zatrudnienia MPK w Lodzi, ul. Tramwajowa 11 
p, 2a w godz. 8-14 (w soboty do 12). tel, 816-20 
wew, 176. 53662-k 

Lódzkle Przedslębiorstw11 InstalacJI Przemysło- Lódzkfo PN:edsiębiorstwo Krawiecko - Kuśnier­
wych. szczególowe warunki pracy 1 płacy do 0 _ siole zatrudni kobiety posiadające aktualną kartę 

zdrowia, do pracy na koloniach letnich w Dar­
mówienla w zarządzie przedsiębiorstwa w Lodzi, l&wkou na.d morzem w termi nie od dnia 18 li.p­
ul Brukowa 20 p. a. Pracownicy z wysokimi kwa- ca do 18 sierpnia br , w charakterze pom ocy do 

· . kuchnL Warunki p racy i placy do omówienia w 
llflkacjami mogą otrzymać mieszkanie spóldZiel- j b iurze Dyrekcji LPK-K w LodJzl, al. Kościu SIZk i 85, 
cze w bardzo szybkim terminie, tl012/k tel. 666-02, ęa5-32. 5789-k 

DZIENNIK ŁODZKI nr 163 (7444), li 



Miliony 
w nielegalnych 

SiEldemnaśc!e ol!ób zasiądzie na ławie cskartonych przed 
Sądem Wojewódz.ltim w L<>dzl. Jest to cl.ruga g·ru.pa prze.. 
stępców, któny przez szereg lat odda Wa.li sie z. ogromną 

pa.sją nielegalnemu handlowi zlotem, waJ.oramJ. ugra.nicz· 
nymi., złotymi mcmetaml ! biżuterią organizując sieć sprze· 
dawców, odbiorców 1 pośredników w całym kraju. Jest to 
grupa stamowiąca ogniwo w w!el!Wn łańcuchu w.spólnoty 
przestępczej, kt6ra .oipasywala ogromne połacte krę.ju od 
Tatr p0 Battyk. Dzlała.Iność „górskiej ekspozytury" byla 
już. opisywana jako szlagier sezonu, a ze w,ugledu na miej­
sce głównej central! - prywatnej .restauracji zyskała 

so·bie mia.no „Czerwonej Oberży". Jej główny bohater zna­
ny jest pod określeniem „bankiera Podhala". 

Dziś ~Rad.ie L-'leleuhji 
.ob rolach 

WTOREK, 11 LIPCA 

PROGRAM I 

17 ... „złotników" przed sądem 
10.00 Wlia.d. 10.05 „Ost.a.tn~a 

lekcja" - tragm. 10.25 Melodie 
lu.dowe, 10.35 L. Różycki: „B~ 

tesla.w Smlaly" - poemat syM­
foniczny. 10 . .>0 Mo'!ltaż doJtu­
me.n.ta1ny, 11.0l> Wakacje z mu­
zy.ką. 11.44 S.krzymka poszuki­
wani.a rodzin PCK. 11.49 Ro1Z:­
ce a dzieok9. 12.05 Z kraj1u i ze 
świata. 12.25 z krakowskiej fo­
noteki muzycz.nej. 1'2.4'5 Rolni­
czy .kwadrans. 13.00 Przeboje 
;mad MOtl'Za Sródzieminego. i2 .25 
Estrada Przyjażni. 13.40 Wlę~aj, 

lepiej, ta.niej. 14.00 Siadami 
Ko.Jberga. 14,20 Kompozytor ty­
godnia - G, Fa'lLre, 15.00 Wla.d. 
lS.05 Ra.d!-Od'erie na szla.Jvu let­
n iei przygo•dy. 16.00 Wia.d. 16.C5 
Opinie ludzi pairtii. 16.15 Gra 
Cezary Owerkowicz. 16.3-0 P:i­
poŁu·dnie z młodością. 18.50 Mu­
zy>ka i a.kbuaJiności. 19-1~ Ku.­
pić, nle ku.P'ić, poslu.chać wa.i~ 
to. 19.30 BHllro „O,pimia" do­
radcą kon-sumeruta. 19.35 Kon­
cert. 20.30 Dla was gramy 1 
śpiewamy. 20.45 Kronika spor­
to.,.·a. !/il.OO Przeg.l<td wy<laa"zeń. 
21.20 „Adolf" słuch. 2.2.20 
,.Spotkanie z oiperą" - „Don 
Kichot". 23.(){) U vtyc1. dz!enr.o­
ka. 23.10 Pne,g.lądy 1 poglądy-. 

23.20 C!ekawootki „Polskich Na­
grań", 23.45 Kwadrans pio·se­
nek. 24.00 Wiadomości. 

'W Lodzd odbyl się już jP.· 
den proces przed Są.. 
C!em Woj. m. Lodzi. 
Głównym bohaterem -

biorąc po.d uwagę obroty i za­
kres działania, byl dozorca z 
ul, Ru.tkows.k!ego w Warszawie, 
60-letnl absolwent 4 klas szko­
ły podstawowej, który w ostat­
nim slowie popro.~il sąd o la­
goony wymiar kary, bo „jfl­
stem stary I nie mam czasu 
s iedz,leć". W dru.gim procesie 
jeaną % gló>"<nych postaci 
jest mieszkaniec Lodzi Marian 
P. la.t 72, o wyk.sztalceniu z 
zakresem niepelnej szkoly po1l­
stawowej. Akt os.karże<nia za. 
rzuca mu systematycZJne od 
1968 r. zajmowa.nie się kupnem 
i sprzedażą za.granicz.ny<:h środ­
ków pla.tnlczych i zlota, z cze­
go CZY'l'lil .sobie stale źródło do­
chodu, a wysokość obrotów u­
stala się 111.a prze.szlo 3 mln zlo• 
tych. 

Jest to jut dru.gJ etap jego 
działalności. Pierwszy datuj" 
się od 1952 r. Specjalizacją Ma­
riana P. byt począ"tkowo han­
del piersciankaml. 

• Wię'k,szość członków dew1· 
zo\\·o-zlotej spółki liczy sobie 

• · Pwn.kte.m centralnym, wo­
kół którego skupiała się ta gru· 
pa, było mieszka.nie Jo an ny 
Ku.zd.raj, (została skaz.ana w 
poprzednim pro·cesie). Jej to 
m. in. dostarczy! absolwent 
Akademii Sztuk Pięknych kil­
kaset dolarów USA. Pole jego 
dzlaJa111ia było dość zaskakują­

ce, obejmowało bowiem tere­
ny: Lodzi, powiatu !ódikiego 
(Andrespol) I„. Holandii. Co 
prawda tlumaczył, że w cza.sie 
pobytu w Hola.nd!l uległ poważ­

nej awarii jego samochód I 
musiał kupić nowy sllnik. W 
tym celu 1przyją! 500 dolarów 
od krewnego Marli K. ·zam. w 
Andrespolu, a na·stępnie wy­
płaci! jej równowartość owej 
kwoty, ale od krewnego innej 
obywatelki PRL także otrzy­
ma! sporą ilość do.larów. Od 
J. Kuzdraj ! innych osób na­
był po.nad 700 dolarów, potem 
Kuzdra.jowej J Jerzemu P. -
sprzed al kilkaset dolarów„. 
Drogo ten silnik kO<S2':towal.„ 

e W toku śledztwa u osób 
objętych aktem oskarżenia za­
kwesbi0<nowano ogrom'lle Jloś<!! 
ró2myich walorów. Re.kord zaso-

bów pobll fotogTaf: oddzial 
NBP w Lodzi przyjął w depo· 
Zyt róż.ne zJ'ote monety i sztab· 
ki z.lota o łącznej wartości ok. 
pól miliOIJ1a złotych, ponadto 
biżuterię wartości ok. 39 tys, 
zl, a konto sum depozytowych 
prokuratury - 70 tys. zt w go­
tówce, U kuśnierz.a zakwestio­
nowano waluty obce w zlocie 
I banknotach wartości ok. 370 
tys. z.J, biżuterii - za 18 tys 
i gotówką - 180 tys. zJ. 
Wartość ol>rotów nlele.galnych 

transalocjl :r.ootala wyliczona w 
O'J)a.rei.u o urzędowe tabele .\j:ur­
su dewiz. i wycenę Skarbca E­
ml~yj111ego NBP w Wa.n>zawie 
bl•7.uterię ocenili necz.oznawcy 
„Jubilera". Sumy obrotów 
~kladają slę na wiele mllionów 
z.lotych, Osta.tec7Jlly rachu;ncl< 
wynlkinie z przewodu sądO'\ll·e­
go, który rozpoczyna isię dzi­
siaj I ipotrwa okd!o 3 tygodni. 

W stosun.Jm do 19 innych o­
l!ób, pozo.staJących w tym sa­
mym z.wiązltu pnestępczym -
materf.al zebra.ny w śledztwię 

został wydzielooy do odrębne­
go postępowania. 

z, TARNOWSK.A 

PROGRAM D 

9,3tl Wiać.. 9.35 z tycia. zw. 

ponad 60 lat życia (dziesięcio-----------------------------­
ro). Wśród rencistów jest by- 1 

Radz. 9.S5 Pa.noo-ama polsk'.ej 
muzy.ki. 10.25 Aud. o twórczoi­
ci H. A•u.derskiej. 10.55 Utwory 
współczesnych kompo.z.ytorów. 
l2.ll5 z kradu i ze świata. 12.25 
Uw-.ertura k001-c.ertO'wa „Przy„ 
jaźń", 12.40 (L) Koon·unuka•y. 
12.45 (L) Reportaż literacki. 
13.ll5 (IL) Koncert arcydz:el . z 
fonoteki meloma.na". 13.4-0 „Mój 

ly przędzalni·k i Lntellgent z 
wyższym wyksztalceniem, isą 
ludzie bez zawodu i bez jakie­
gokolwj,e.k wykształcenia, e 
jedna z oskarżonych - ma.tka 
dwojga doro·slych dzieci o wy­
kształceniu„. 3 klas szko!y pod­
stawowej - w wieku 63 lat 
:roi.poczę:a handel zlotem 
i walutami i przez rok zdołała 
dokonać obrotu w wysokości 
przeszło pól miliona zlotych. 
Na liście oskarżonych znajdu· 
ją się także osoby młodsze, jak 
np. Wlodzlm.ierz D. - technik 
energetyk. lat 27 i ludzie róż­

nych zawodów, że "'Ymlenlę 
fotografa, krawca, leltfłrza-sto­
ma.to1oga, .kuśnierza, a nawet 
absolwenta Alrademil Sztuk 
Pięknych w Krakowie, sceno­
grafa. Jest także piekarz, wła­
ściciel ;>rywatnego skle1pu w 
Tuszy.nie i właściciel kiosku z 
gala•nterią w hali targowej, 
Tak zróżniCO'ń'a.ny po<! wzglę­
dem wykształcenia, zawodu i 
wieku zespól lączy!y zwla.7k' 
bardzo silne. oparte na umiło­
waniu pieniędzy i . chęei tdo­
bywania. ich n wszelki! cenę, 
co w t:ycm wypadku objawiło 

się niele>?alnym handlem dewJ.. 
zami i zlotem. 

u·storia z dreszczykiem 
(Dokońozenie ze str. 3) 

„pomyłkowo" wmontowany 
silnik, zdaniem jego mimo­
wolnego eksploatatora, pozo­
stawiał równie wiele do żv­
czenia jak i poprzedni. Stan 
silnika wmontowanego po­
nownie, po naprawach TOS, 
niewiele różni się od pierwo­
tnego. Dodatkowo przepadł 
olej i filtr, które kazano ku­
pić Czytelnikowi przy pierw­
szym odbiorze pojazdu. PrzP­
padło wiele dni pracy, za 

syn n1t pewmo wróci" - o.pow. 
które nikt taksówkarzowi nie 111.00 Wia.d. 14.05 studio wc>.a-
zwróci, ani grosza. sowe - „Ja.k się rozerwać''. 

.A Tyle faktów, choć zda- 1.5.00 „Trzy ze:s.poly - trzy sty-
jemy sobie sprawę, że „dru- le". 1~.30 „Maria Guyrccwlcs­
ga strona" wielu z nich mo- - prima<loo<na Gpery Bu<la.,e~z­

że się z powodzeniem wy. teń:skiej". 15.0-0 Wiad. 16.05 z 

Przeć Już t J'ednak co zd na;.nowszych :nagrań. 16.20 Cyrk 
· o . . ' 0~ przebojów. 16.45 (L) Ąktu.alna-

~a~o udowodmc do. tej pory · ścl lódz.kie. 11„00 (L) „Dr<>ga 
Jezy włos na gło'\llłie. poo Upami" - k<J'llce.rt, 17.25 

Przypomina to trochę hl- (L) ,.Dwle strony medalUJ'' -
storie z dreszczykiem, w któ- maga.zyn. 17.55 (L) „Z..ódzcy ao-
rych specjalizuje się słynny liści pned mikr<>foi11em" -:-- re-
reżyser filmowy Hitchcock e1ta.l skrzypc-0wy. 1~.20 W1d.n-0; 
Dreszczyk jest tym więokszy. kr~·g .. 19.-00 Echa dma. 19.15 Vi 
· T · · · k'lk św1ec1e współczesnej humam-
Jes. 1 się p~z;ypomm„ ze . 1 a styki. 19.30 Ma.gazyn literack"· 
dm wczesmeJ publikowaliśmy muzyczny pt. D11uga twa-n: 
materiał opisujący perypetiP Afrodyty". 21.18 'z 111.agrań ~ ,_ 
innego użytkownika „Fiata" liSltów. 21.30 Rep. U.t. „Relik-
w tym samym warsztacie. wiar~ św. Kordu.li". 21.50 Prw-

Ciekawi jesteśmy, co zrobi po.mmamy Jea111ette Ma.c Oo-

dyrekcja TDS W - Łodz.i? Pa- nald, 2.2.00 ~ .k.raj1u l ze św:a-
. . · · d b ta. 22.30 Wrad. s9art-0we. 22.33 

nowie.: pr.zeciez po o no cze- Reporta.z Red. S·potecznej, .!2.48 
ka nas 01ebawem „motoryza- .Rzeźnia nr ~" - fra,gm. pow. 
cyjna eksplozja"! 23.os Mel·odie letruego wieci.oru. 

LESZEK RUDNICKI 23.SO Wiadomości. 
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- Oto jej list, który do mnie napisała. w wigilię te­
go wypadku. l\fógłby pan go przeczytać, ale po co 
mam go panu pokazywać? Powinno panu wystarczyć 

to, źe Libby zobaczyła żółtą taksówkę w przeddzień 
swojej śmierci. A teraz - dodała z ocza.mi wlepiony­
mi w okno - nadeszła moja kolej. Wczoraj ujrzałam 

, ją po raz pierwszy. Jechałam konno i pomyślałam z 
początku, źe to po prostu jakiś na żółto pomalowany 
samochód, należący&. do któregoś z mieszkańców tego 
miasteczka. Ale kiedy zobaczyłam ją po raz drugi dzi­
siaj wieczorem„. rozpoznałam tablicę rejestracyjną 

Nowego Jorku. Jak w moim śnie. Za kierownicą sie­
dział męzczyzna z wykrzywionymi wargami. Jechał 

za ~ną wolniutko, bardzo wolniutko przez cały czas. 
Następnym razem przemówi do mnie - a wówczas ••• 

Myśli kłębiły mi się w głowie. Człowiek z wykrzy­
wionymi wargami, rzucający groźby zza kierowni.cy 
żółtej nowojorskiej taksówki? Jakaś młoda dziewczy­
na., która nie zginęła śmiercią przypadkową i która, 
podobnie jak Norma Hale, popełniła jakiś ohydny po­
stępek? Wszystko to razem wydało mi się tak fanta­
styczne, jak maja-0zenia narkomana. 

- Jeżeli prawdą jest, ie grozi pani jakieś bezpośre­

dnie niebezpieczeństwo, miss Hale, to powinna pani 
zwrócić się przede· wszystkim do policji. A zwłaszcza 

w przypadku, jeżeli pani może dowieść, że śmierć pa­
ni przyja-0iółki nie była przypadkowa. 

- Alei ja n Ie m o g ę zwrócić się do policji - za­
protestowała z rozpaczą. - Nie mogę wtajemniczać w 
tę sprawę nikogo, ani rodziny, ani też mojego narze­
czonego, Oliwera. Dlatego właśnie wszystko jest tak 
okropne i dlatego nie mogę zasnąć w nocy. Och! Prze­
praszam pana, doktorze! Nie powinnam była zawracać 
panu głowy całą tą spra.wą, skoro i tak w niczym mi 
pan nie moźe pomóc - najwyżej może mi pan prze. 
pisać jakiś środek nasenny. Nie zechce ml pan chyba 

tego odmówić? 

Spogląda.Iem na nią uwatnle kiedy tak stała przede 
mną, smukła, w zwykłej sportowej bluzeczce i spod­
niach do konnej jazdy. Skąd mogę mieć pewność, czy 
nie mam do czynienia z jakąś psychopatką, cierpiąc<\ 

na. halucyna-0je, albo czy ta młoda dziewczyna. nie wy­
myśliła całej tej historii w nieznanym mi bliżej celu? 
Brałem pod uwagę obie te możliwości, ale widząc 

spojrzenie jej s11Czerych, zielonych, przeźroczystych 

oczu doszedłem do pnekonanla, że stoi przede mną 
osoba całkiem normalna, przeraiona jedynie myśl.ą, że 

znalazła się w sytuacji be:r; wyjścia. Jeżeli więc ptosi 
o jakiś jrodek nasenny, to przynajmniej mogę zrobić 

dla niej tę drobną przysługę. 
- Dobrze - powiedziałem. - De pani ma lat, miss 

Hal.e? . 
- Dwadzieścia trsy. 
Przepisałem słabą dawkę phenobarbltalu, dobJąc na 

dole recepty uwagę: „N.B.'', tak źe moja młoda pa­
cjentka dzięki tem11 „Non repetatur" nie będzie mogła 

powtórzyć lekarstwa bez uprzedniego poka.za-nia się u 

mnie. 
_;. A teraz - dodałem, wręczając jej receptę - je-

• Żeli pani ma mi jeszcze coś do powiedzenia, albo jeżeli 
mógłbym cośkolwiek dla pant zrobić„. 

- Dziękuję, panie doktorze - powiedziała 11 wymu• 
szonym uśmiechem. - Jestem panu ogromnie wdzięcz­
na. Jedyne, o co pana proszę - i tu uśmiech znikł 
z jej twarzy - to, teby pan nigdy w żadnym wypadku 
nie zdradził mojej rodzinie ta,jemnicy, jaką panu po­
wierzyłam, Czy mogę na pana liczyć? 

Potem, nie czekając co odpowiem, podbiegła do drzwi 
i zniknęła za nimi. 
Poszedłem za nią, ale zo.baczyłem tylko jak odwią­

zała Mona.rcha, wskoczyła lekko na. siodło i odda.lila się 

pełnym ralopem. 
Gdy znikła w oddali, poczułem, że ogarnia. mnie fala 

11Ceptycyzmu. Czy nie okazałem się 11:bytnlo łatwowier­

ny? Żółta taksówka... Od dziesięciu lat, to znaczy od­
kąd osiedliłem się w Kenmore, widziałem tutaj tylko 
taksówki 11 Grovestone, sąsiedniego miasta, a. wszystkie 
one były zielone lub beige. Poza tym nikt w sąsiedz­

twie n!Al mia.I ta.ksówki żółtego koloru„. 
Podczas kiedy rozmyślałem nad tą niezwykłą wizytą, 

usłyszałem dochodzący z końca a.lei warkot motoru. 
Odgłos ten przybliżał się w moją stronę. Niebawem 
między drzewami, którymi obsadzona była droga., uka­
zał się samochód. Widziałem go bardzo dokładnie w 
zapadającym powoli zmroku. Nadjeidiał bardzo wolno, 
jakby z pewnym oporem. 
Poczułem, że włosy jeią mi się na głowie. 
Był to długi, niski wóz, o jaskrawożółtej karoserii, 

identyczny, jak nowojorskie taksówki. 

-10 _. 

PROGRAM III 

a:t.05 z k.raju ze ~w.la.ta. 
'12.25 Za kiero.W111icą. 13.()0 Na 
klra.kows)dej antenie. 15.00 Eks· 
presem przez świat. 15.10 Al­
bum muzyki. 15.30 Szybs.zy niż 

sokól - rep. 15.45 Mikser -
ma.g. mu.zy<:zny. 16.20 W kręgu 

jaZcZ:U. 15.45 Na.sz rok 72.. 1'7 qo 
Ekspresem przez świat. 17.05 

ny z Otk:a ,zrj~ oo-itooia dziah.lJloo" 
ścli mlUJZY'CZllej T. Ochlewski11-
go, 22.00 Le pet:iJt vo-cabuład.re­

MalY s!Ol\lllniczek kLna. wersji 
0<rygilna.bn>ej. 2.2.dO Klmo wersji 
orygi:na.1nej: 1,ATsen Lu.pin" -
„Le bouch>0n de chrLstal'~ -
mm seryjiny prod. :ftrane. 

Przygody księdza Browna" -
~de. po·w. 17.15 Mój magneto~ •••••••••••••lilll 
fon. 17.40 Prezentacje - mag, 
ruktualno·ści. 18.10 Jak wam s:ę 

podoba. 18.30 Po-lityka dla 
wszystkich 18.45 Przeboje p:i 
traincuslku.. 19.00 Ekspresem 
pr.z.ez św:Lat. 19.05 „Jej portre>." 
w piosence. 19.20 Książka ty­
godnfa. 19.35 Znajomi ze sly­
szenia. 20.00 Muzyka z a;nty­
podów. 20 .-W NRF-O·WSk.ie pe­
regryna.cje - gawęda. 20 50 
Przebo·ie z nowych plyt. 21 23 
J. s. Bach - Motet „Du.eh po­
mocą naszej sla.bości". 2J.40 Na 
p0<boczu wie!Jki.ei,l politytkl -
felleto;n, 21.50 Ch. Gounod -
„Fa,UJS·t". 22.00 Fa.kty dnia. 22 08 
Gwiazda siedmiu ·wieczOTów, 
2.2.1'5 „Nasz ;111spólny przyjaciel" 
- o.de. poiw. 22.45 „Noc na 
sknypcach". 23.IXJ ,.Dzieje Tri­
sta<na i Izoldy". 23.05 Muzyka 
:nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

.10.oa ;.Dzoeń ooezyS'7'ez~nl-a" -
film faib, P,TOO. poi. IW), 16.45 
DzLerurr!.k f!W). 16.5<5 Wiad0<mo.ści 
cl'lll>a. (LJ • l 7 .15 „La.to nad m<>­
!!'zem" - progJram pit.1,blic;1-"Styc~­
ny (•ze Svczecina). 17.45 Tele­
'l\izy.jlny Ekra.n Mtodych" (W). 
19.10 Przemówi.enie ambasadora 
Moo•ng0>J.Slkiej Repu'bl:Jti Luodow.nj 
(W). 1'9 . .20 DobrB'llOC (W). 19.ao 
Dz18nll1Ji.k (iW). 20.05 „Dzień o­
cz:,1SZCZJ€<!1'Ca" - film !ab. prod 
p0<l. (•kol>0r) (W). 211.40 Kontak­
ty GW). 22„10 Dzliel!IJl:iik (W). 

PROGRAM JJ 

17.M S'\llll.a.t w kamerze n,. 
szych .repooiterów: W lrówkl 
przez. m świait: 1) Na. pótnc;c 
O·d KRJl'liO", Z) „w Ba111.gik0Jrn„. 
17.00 „:Wlie6, jatka je.sit.„" pJ:'O®fam 
ptLjj\, J8.20 „Pernpektywy m~­

krofal" (:faJrrtarz,je cybe.rn.etyc'!:­
ne). 18.Ml Klub F1lmu Nauk.o­
wego. 19.20 Dobra.noc. 19.30 
Dtiennilk. 20.113 Glob, 20.35 ;.Nie 
tl'ik<> 2lto~e pi.aiski" (sztu)ka. l'.­
creruLa). l!l.!J3 24 god'Zlny (ko­

lio!!'), 2ll.l5 KOll'llC!et't 111.a.dzwyczaj-

Dnia 10 lipca l 972 roku 
wieku 84 lat zmarł 

S. t P. 

EDWARD 
CHMIELEWSKI 

w 

emerytowany pre.cewnik MPK, 
odznaczony Srebrnym 1 Drą· 

zowym Krzy:i:em zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się w 
środę, c!Dla 12 lipca. 197! :ro­
ku o godz. 18 z ka.plicy cmen. 
tarza rzym.-kat. na Dołach, 
o czym powiadamiają pogrą­

żeni w tałobie 

ZONA, CÓRKA, zn~c. 
WNUKI i ROVZINA -PODZIĘKOWA.'l\l'I.E 

Wszystkim, którey okazall 
wiele serca i :tyez!lwośei Oll'M 
wzięli udział w pogrzebie 
mego Męża 

JANA .JANIKA 
a w ~ozeg61noścl Zarządowt 

Klubu RKS, jego członkom, 

Dyrekcji, Radzie Zakładowej 

I współprac01W11lkom z ZPJ 
„Pierwsza" i ZPB Armil Lu­
dowej oraz zw. za.wo.dowym 
Włókniarzy składam serdeez­
ne padzlękowa.n1a 

~ONA 

Dnia 8 lipca 1972 r. po dl\l· 
glch I ciężkich cierpienia<:h 
zmarła. w wieku 83 la& 

8. t P. 

ADELA 
BARTOSZEWICZ 

Pogneb odbędzie si-:i dnla 
11 lipca il.972 roku o godz. 16 
na Sta.:rym Cmentarzu pny 
ul. Ogrodowej, o czym poiwia· 
dam.la. 

RODZINA. 

w niedzielę, 9 lipca 1912 roku, po wJeloietn.JeJ chorobie 
zmarl nes!IOir lód!z;kieJ sceny. twórca wielu nieza.pomnlany~h 
kreacji aktorskich, związany z Tęatrem Nowym od cbwi.11 
jego powstania. 

JOZEF PILARSKI 
ur. 28 lutego 1893 roku 

Zaloeyc!el I kierownik Teatru popuJarnego; pozostanie 
Zmarły w pamięci łodzian artystą '\Vl'l>itnie zasłutonym dla 
rozwoju życia. kult\U'alnego naszego miasta nczeg6Inie w 

okresie międzywojennym, 

Scena. polska pogrążyła się w głębokiej taloble. Pogrzeb 
odbędzie się we wtO'rek, u bm. o gO'dz. 16.30 z ~plicy 
Starego Cmentarza. katolickiego p.rz.y ul. Oirrod<>'Wej. 

KIEROWNICTWO f U§l'OZ. 'l'EATRU NOWEGO 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali wiele serca. ł wspólc-zucla ora'li 
wzięli ud.ział w po·grzebie nasrz:ej ndukochadSll<ej Zony 
l Matki 

8. 1 P. 

ELŻBIETY JANK"OWSKłE'J 
serdebZne podziękowanie skladaJą pogrążeni w głębokim 
smutku 

MĄ2 t SYN 

Na.be>żeflstwo za spok6J Zmarłej odbęd2;1e się w dniu ta 
lipca 1972 roku (piątek) o godz. 9 rano w klOściele św. Krzy• 
ża, przy Ul. Sieillk:iewicza. 

Dnia 9 llpea. 1972 r. zmarł 
w 80 roku życia nasz naj­
droższy Mąż, Ojciec, Dziadek 
i Bra.t 

JÓZEF PILARSKI 
aktor 

Pogrzeb o1lbędz.ie się 11 lip­
ca. br. o godz. 16.30 na cmen­
tarzu przy Ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiamy pogrą:le· 
ni w smutku 

ZONA, SYN, WNUKI 
i SIOSTRY 

W dniu 11 lipca. 197% r. mi­
ja pierwsza. rocznica śmierci 

DB 

JERZEGO 
ZAŃSKIEGO 

dlugoletniego dyrekte>ra Stacji 
Sanitarno - Epldemi<>logi~ej 

m. Z.o~. 
Serdeczna pamięć o Ndm 

pozosta.nie na riia.wsze w§ród 
nas. 

PRZYJACIELE, KOLEDZY 
I WSPOLPRACOWNICY 

Dnia 9 li,pca. 1972 r. po dtu.gic:h f cdężkach oieripie!!liacll 
2l!llMła 

S. t P, 

ALINA ŁUKASZEWSKA 
~ dlu.goletnia pracownica ZUS oddz.ial w LodxL Eks<p.ortaoja 
zwłok odbędzie się 11 lipca. br. o go.dz. 10 z de>mu żaloby d-0 
Wairs:ziawy. Wyproiwadrzon!e iwłok do grobu rodz.innego na­
st'l!Pl dnia 13. VIl. br. z kościoła Ka.rola Bor-0meusza na 
Cmentarz Powązkcxwskl, o cz.ym powiadamiają pogrążone 
w smurtlru i żalu 

SIOSTRY Z RODZINĄ 
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